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N ik t  nie zaprzeczy , że rok, k tó ry  
się dziś koń czy ,  by ł  zw łaszcza  dla po 
l i t y k ó w  ba rd zo  interesujący.

Jedne państwo zn ik ło  ca łkow ic ie  
i m ap  E aropy  (Austr ia ).  P ow sta ły ,  lub 
p ra w ie  powsta ły  dwa państwa S łowa 
cja i Ruś Zakarpacka .

N ieza leżn ie  od tego zm ien iły  się 
gran ice 4 państw środkow o europejs­
k ich:

Polski (Śląsk Zao lz iańsk i; , N iem iec
(Sudety i Austria ), W ę g ie r  i C zecho­
słowacji .

U le g ły  zm ian om  konste lac je  mię- 
dpynarodow c : nastąpiły  zb liżen ia  poi 
sko-l itewskie  czesko-n iem ieck ie , po i 
sko-sow ieck ie .

N ie  skończyła  się, w b rew  p r z e w i ­
dywan iom . w o jna  hiszpańska.

Z ak tu a l izow a ły  się zagadn ien ia : 
ukra ińsk ie, Jtłajpedzkie, k o lon i j  w A 
f r y c e  dla W ło c h  i sprawa em igrac j i  
żydow sk ie j .

Na D a lek im  W sch od z ie  p rzy  akom  
pan iam enc ie  a rm at dok on u ją  się bez 
p r z e rw y  w ie lk ie  p rzeobrażen ia  w świe 
cie rasy żółtej. W e  F ranc j i  nareszcie 
zna laz ł  się prem ier, k tó ry  ma ochotę 
rządzić .

W  Po lsce  zm ien iły  się I z b y  Usta­
w o d a w cze  i w ie le  innych  r z e j z y  się 
zm ien iło

Dla naszych C zy te ln ików  by łoby  
l i  ż y w i5 p n a jbardz ie j  interesujące 
p od su m ow an :e w ydarzeń  w  kra ju  i 
za gran icą  z punkfu w idzen ia  in te re ­
sów  Polski.

Zan im  to u czyn im y  zgodn ie  z m  
szym p rzekonan iem  p rzy taczam y  dwa 
wynurzen ia  sojusznicze na ten temat:

. ,TEM ł*S “  J E S T  P E S Y M IS  TĄ
PAR YŻ , (pa f.) „Tem ps" w  artykule wsię| 

pu/m, podsum owując bilans koń czącego  
się roku, stw ieidza załamanie się ca łego  
systemu rów now agi politycznej w Europie, 
stworzone, po woj-nie św iatowej i oświad 
cza, że  kon ieczne est z natury rzecz ’ 
przy! fosow am e się do  nowej sytuacji i 
rozp oczęc ie  n ow ej polityki, któraby znue; 
rzata d o  odnalezienia n iezbędnych wa­
runków dla ufwcrzenia nowej równowagi. 
Po wyrzeczen iu się doktryny b ezp ieczeń ­
stwa zb io row ego , na której op iera ł się 
caty system L igi Narodów , nie ma dotych 
czas m etody, która m ogłaby w ooecnym  
słanie rzeczy na św iecie zabezp ieczyć  
choćby w pew nej m ierze Konsolidację I 
pokoju.

O P T  Y M IS T  Y C Z N K  I IO l łO S K O P Y  
C H A M B E R L A IN A .

l O N D YN . (Pat.) Premiet Chamberlain 
opublikow ał na tamach misięcznika „H o ­
m e and Em pire" artykuł noworoczny, w 
którym pisze, iż dośw iadczenia i n iep o ­
k o je  roku ib te g łe g o  zosiaty zrównowa­
żone p rzez korzyści.

Czyn.ąc aluzję w s| raw i„ aozb -o jen ia , 
premier ośw iaacza: „Nasza są a zb f0 jna 
pozw ala  nam zakomunikować oodczas o b ­
rad m iędzynarodowych , Zo poszukując 
przyjaźni ze  wszystkimi narodami, traktu­
jem y je  w  duv:hu sprawied.iwości i roz_ 
sądku, lecz n igdy m e poczynim y ustępstw 
wymuszonych sitą".

Po zreferowaniu wydarzeń roku 1938, 
prem ier Chamberlain zaznacza, iż pom 'm o 
trudności i rozczarowań można odn oto ­
wać sukcesy, k W e  stanowią n;e  fy||(0 za. 

chętę do ponow ien ia wysiłków  dyp lom a­
cji brytyjskiej, lecz same przez si<: sfa -,0_ 
wią pow ażny wkład w d z ie ło  p o leps2e. 
nia stosunków m iędzynarodowych.

W spom m ając o  układach angielsko- 
wfoskich oraz deklaracjach ang:elsko-nie- 
m ieckiej i n ;em iecko-‘ rancuskiej, prem ier 
Chamberlain konkluduje, iż odchodzący 
rok m e da je  podstaw  do  pesymizmu.

Jak z lego w idać partnerzy  z oceną 
odchodzącego  roku pośp ieszy li Się, a- 
le p og lą d ów  nic uzgodnili.  Jednolite  
pog ląd  op tym is tyczn y  ch j ha nie uzew­
nętrzni się n igdzie  poza pań stwaiv.i *  
ca łkow ic ie  to ta lnym i: N iem cam i i W ł o s  
chami, i co jest iuż w ręcz  kom iczne, 
n iew ą tp l iw ie  i Rosją. P. I ein.

W A R S Z A W A  (I »a ‘J. W c z o ra j  o g. 
(21,15 zm a rł ś. p. k a rd y n a ł A lek sander  
i R akow ska, a rcy b isk u p  m etropolita  

«  arszawski.
P r z j  łożu  um ie ra jącego  b y ła  oho 

i. na k ap itu ła  m etropo lita ln a  o raz  na j 
! b liższe otoczenie zm arłego  k a rd yn a  
j łn .
S I*. A LE K S A N D E R  K A R D Y N A Ł  R A K O W ­

SKI, arcybiskup, metropolita warszawski, 

i prymas Królesjwa Polskiego, regent zmart­

wychwsta jącej Polski doktór .świętej teolo- 

I gi; i prawa, urodził się Jn. 5 lutego 1862 r. 

i ( Dębinach, powiatu przasnyskiego w rodzi 

r.ie szlacheckiej z Franciszka i Pauliny z Os 

Isćwskich. Po  ukończeniu szkoły średniej w 

i Yarszawie  w roku 1878 wstąpił do warszaw 

skiego seinmarium duchownego, Po cztereeti 

lalach wysłany został na dalsze studia teolo 

giczne do akademii duchownej w Petersbur 

gu, a następnie do Uniwersytetu Gregoriaus 

k ego w rtzym-e, gdzie ukończył wydział pra 
y.

Po pow rocie  do kraju  otrzym ał św ięce­

nia kapłańskie dnia 30 maja 1886 r. i został 

m ianowany w ikariuszem  p rzy  para fii św. 

Andrzeja w  W arszaw ie  oraz obrońcą sakra 
inentu małżeństwa i prokuratorem  w sądzie 
arcybiskupim . W  r. 1887 ks. Rakow ski pow o 

tany zosta ł na profesora sem inarium  ducho 

v nego w W arszaw ie, gdzie wykładał p raw j 

kanoniczne, hom iletykę, teo log ię  pasterską 1 

lilera lu rę  polska. W  r. 1898 ob ją ł stanow ’ s 

ko rektora tegoż seminarium, a w r. 11)01 zo 

siał m ianowany kanonikiem  gTeiriiainym ka 

p uły m etropo lita lne j warszawskiej. W  r 

'.910 nastąpiła nom inacja ks. kanonika Kakc 

v skiego na rektora rzym skokato lick ie j aka­

dem ii duchownej w Petersburgu, najw yższej 

uczelni kato lick ie j w imperium  rosyjskim  

P o  zgon ie ś. p. arcybiskupa W incentego 
Pop iela, papież Pius 10 m ianował w  1913 r  

ks. rektora Rakow sk iego arcybskupem  m«- 

tiopa.U4ą warszawskim . Konsekracja odpyla 

się 22 czerwca 1913 r. w Petersburgu, w koś 

ciele św. Katarzyny a din. 4 września tegoż 

roku nowy arcypasterz odbył uroczysly in

gres do swej arch ikatedry. Podczas w ojny 

św ia tow ej za okupacji n iem ieckie j w  r. 1917 

ks. arcybiskup Rakowski zosia l członkiem  

Rady R egencyjnej K rólestw a Polsk iego i ten 

odpow iedzia lny urząd, wraz z dwom a inny 

mi członkam i Rady Regencyjnej, gdy w yb i­

ła godzina odzyskania niepodległości —  zło 

ży ł w listopadzie 1918 r. w  ręce Józefa P ił­

sudskiego. Dnia 28 październ ika 1918 r  ks 
arcybiskup Rakow ski udzielił w  W arszaw ie 

sakry biskupiej ówczesnemu nuncjuszowi a- 

poslolsk iem u w Polsce mgr. Ach iillesow i Rat 

tiemu, dzisiejszem u ojcu św. P iusow i 11.

Dnia 14 grudnia 1919 r, o jc iec  św. Bene 

dykt 15 m ianow ał ks. arcybiskupa Kskow s 

kiego kardynałem  prezbltorem  tytułu św. Au 
gustyna. Zm arły dostojn ik  Kościoła posiadał 

na jw yższe odznaczenia polskie: w ie lk ie  wslę 

gi Orła Białego i Polon ia Leslituta i innych. 
Był kanclerzem  kapituły p ierwszego z tych 

orderów . W  r. 1936 i. p. kardynał Rakow ski 

obchodiził p ięćdzies ięcio lecie  swego kapłańst 

wa, a w  roku bieżącym  dwudziestopięciole 

swej sakry b iskupiej.

W sprawie Dżibuti
Francja póldzie na ustępstwa ?

B ER LIN , tra ł.)  O p in ia  n iem iecka żyw o  interesując się  zb 'ża jącą  się  w izytą  
Ch am berla ina  w  R zym ie, p o ch w yciła  z zad o w o len iem  n ad eszłe  z Paryża w ado- 
m oścl, w ed łu g  których Francja  o arzuca  pośredn ictw o  A n g lii w  obecnym  konflikcie  
francusko-w łoskim .

Zdan iem  korespondenta lo n d yń sk ieg o  „E ssen er N ational Z łg ." , pod czas pobytu  
Cham berla ina  w R zym ie poruszo ne b ę d z ie  jed n ak  zag ad n ien ie  stosunków  francusko- 
w łoskich ,

Francja  p o d o b n o  go lo w a jest do  p ew nych  ustępstw w spraw ie Dżibuti I So ­
m alii, p ragnie  jedn ak  d o jść  do ew entualnego  porozum ien ia z W io ch am i w b e zp o ­
średnich dw ustronnych rokow aniach z Rzym em .

T  a  § c b m  n i ‘c a  a  ś m i e r ć
wybitn?so działacza niemiecKiego 

w Kł jpedzie
R Y G A . (Pal.) Prasa ryska donosi z K ła jp ed y , że  p rzed w czora j w ieczorem  na 

m iejscow ym  cm entarzu do zo rcy  znaleźli zw łok i m ło deg o  cz ło w iek a , o bok którego  
le ża ł rew olw er.

O k a za ło  się , że  jesf to w ybitny d z ia ła cz  n arod o w o -so cja listycznej o rganizacji 
k ła jp e d zk le j Kłus. W ła d ze  p row adzą energ iczn e  śledztw o, ce lem  w yjaśn ien ia czy  
zacho d zi fu w yp ad ek  m orderstw a czy  też sam obójstw a.
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Po F9 latach przestał istnieć or?an katolików nlom erkrch
B E R L IN  (Pii.'). W c z o ra j  ' w lecw »- 

rem  po 69 lu tach  istn ien ia uk aza ł sir 
po raz ostatni o rgan  b. stronn ictw a  

cen trow ego  j n iem ieck ich  k ó ł kntolic  
kich „G e rm a n ia ".

Z espó ł redak cy jn y  stw ierdza , iż !u  
dzil się w c iąż  jeszcze, że Lędzic m óg ł

k on tyn uow ać  s w ą  dzia ła lność  w  n o ­
w ym  rok u . T o  też ostateczna decyzja  
zw in ięcia  p ism * zaskoczy ła  R edakcję  

O ngiś  tak w p ły w o w y  o rgan  w a l  
czyi w  ostatnich czasach z w ie lk im i 
trudnościam i. Sk ład  personelu  redak - 
cy jnego  p ism a sku rczy ł się ostatnio

do 5 osob . nie m n ie j zespó ł redak cy j  
ny stw ierdza  z ca łym  naciskiem , że 
zaw iesza  s w o ją  dzia ła lność  nie na sku  

lek rezygnac ji redak c ji r da lsze j w al 
Ki o p ism o, a lb o  z b ra k u  czyteln ików , 
lecz z p o w o d ó w  zew nętrznych , n leza  

leżnych od redakc ji.

uizStwaBiłes SfŁ&Uęa f&Sśrtśsśr&MJ
K O W N O . fPai.) R ada M inistrów na 

w nio sek gubernatora G a iliu sa  postanow iła  
ro zw iązać w  kraju kła/pedzKim  p o lic ję  
b ezp ieczeń stw a , 

la k  w iadom o, w  kraju k ła jep d zk im  funk­

cja  autonom iczna oraz p o lic ja  b e zp ie cze ń  
stwa —  organ rządu  centra lnego . Rozw ią  
zanla p o lic ji b ezp  eczeńsiw a dom agali się  
już  o d d aw na N :em cy k ła jp ed zcy  D yrekto  
riat w y d a ł ostatnio naw et ze  sw ej strony

cjo n o w a ły  dotychczas d w ie  p o lic je : poh- okótnsk na m ocy k*ó reao  funkcjonariuszy
m i n r - T i—  - ir"*-  asesaam

Akty terroru wobec Polaków 
w to orawskie; Ostrawie

M O R  O S T R A W A . (Pat.) W czo ra j w 
g o d zinach  w ieczo rnych  n ieznan i spracy  
rzucili g ranat ręczny d o  Dom u Po lskiego  
w M o raw skie j O sfrrw ie . Granat, eksp lo du ­
jąc , zd em o lo w ał okno I w nętrze jedne] 
z klas. Jed en  z p rzecho d n ió w  został ran­
ny. D o ch o d zen ie  p o licy jn e  n ie d ało  d o ­
tychczas w yników .

W  budynku Domu P o lsk iego  m ieści się  
polska szko ła  ludow a, biura polskich  or- 
g an izacyj i sala tealratna, w  które] z regu  
ły  o db yw ają  się  w sze lk ie  po lsk ie  Im prezy  

M O R . O S T R A W A . (Pal ) W  dniu p rzed ­

w czora jszym  do restauracji po lskie j Fran­
ciszka  T o b iczy ka  w g o d zinach  w ieczo r­
nych w p a d ło  9 m łodych  oso bnikó w , u z­
bro jonych  w „b y k o w ce "  i b ez w ld o cz  
nego  p o w o du  w szczę ło  b ó jkę  z p rzeb y ­
w ającym i na sali gośćm i.

Pobito  dotkliw ie  i poraniono w łaści­
cie la  restauracji Po laka, T o b iczyka , k e ln e ­
ra I p łatn iczego  o raz kilku gości narod o ­
w ości p o lsk ie j.

8 c le ie j  ran ionych osó b  p o g o to w ie  o d ­
w io zło  do  szpitala m ie jsk ieg o . N apastnicy  
zd o ła li zb iec .

p o lic ji b ezp ieczeń stw a m iano uw ażać je ­
d yn ie  za oso by prywatne.

Inna uchw ała , przyj-ęta rów nież na 
rad zie  m inistrów, postanaw ia, że  d c  u rzę­
dów  rządu centra lnego  w kraju k ła jp ed z-  
kim m ają b yć przyjm ow ani p rzed e  wszyst 
kim m ieszkańcy ooszaru  k ła jp e a zk ie g o .

U ch w ała ta w iąże  się  z  now ą polityką  
rządu litew skiego , której jed n ą  z cech  
jest w c'ąg an ie  do pracy sił m iejscow ych, 
zn a jących  sp ecyficzn e  w arunki te ren u  
P ierw szym  krokiem  b yło  fu m ianow anie  
zn an eg o  litew skiego  d z ia łacza  k ła jp ed z-  
k ie g o  G a iliu sa  gubernatorem  kła jp ed z-  
klm

U ch w ała  R ady M lrJstrów  podkreśla  
rów n ież ‘ko n ieczn o ść śc iśle jszeg o  stosowa 
nla zasad y d w u lę zy czn o śd  w urzędach  
rządu centralnego  w kraju k ła jpedzklm , 
przypom inając , że  zasad ę  tę pow inny prze  
strzegać rów nież urzędy autonom iczne

Na zasad zie  uchw ały  R ady M inistrów  
w pro w adzo no  m In. n iem iecki tekst do  
w ydaw anych  p rzez dyrektoriat p aszp or­
tów zag ran icznych .

Zaczęło się od kotów perskich skończyło się na...

zorwaniu stosunków Francji z Irsnam
L O N D Y N . (Pat.) A g e n c ja  Reutera donosi z Teheranu, że  Iran zerw ał stosunki 

d vp io m ałyczn e  z Francję.

P A R Y Ż . (Pat.J A g en cja  H avasa kom unikuje, l i  francuskie czynn iki m iarodajne  
p otw ierdza ją  fakf, H  Iran pow ziął in icjatyw ę zerw nia stosunków d yp lom atycznych  
z Francją .

D ecyz ja  ta została zakom unikow ana za pośrednictw em  posfa francuskiego  
w T eheran ie . F o se ł Iranu w Paryżu u d z ie lił w yjaśnień w spraw ie  p cw o d ó w  le j 

d ecyz ji. Jak d on oszą , p o w o d e m  tym b yła  z ło śiia  gra s łó w  w pew nym  piśm ie hum o­

rystycznym . którą uznano w Teh eran ie  za o b razę  cesaza  Iranu.

P A R Y Ż . (Pat.) M inisterstwo spraw  zagran iczn ych  o g ło siło  w zw iązku z zerw a  
niem  stosunków  dyp lom atycznych  z tranem , nastęou jący kom unikat: O g ło sze n ie
w dniu 2 g rudnia br. w d zienn ikach  „Pe»'t Parlsien" I „E zce ts lo r"  sp raw o zdan ia  
z w ystaw y kotów  perskich oraz pew ns ara  słów  użytych o rzez jed n o  z pism hum o­
rystycznych , w yw o ła ły  w  Iranie gw ałtow ną kam panię  prasow ą p rzeciw ko  Francji.

P o se ł francuski w  Teheran ie  otrzym ał instrukcję u dzie len ia  w ład zom  Irańskim  
w yjaśn ień , m o gących  zap o b iec  n ieporozum ien iu , które o pu b lik o w an ie  tych arty­
ku łów  w yw o ła ło  w Irańskich kolach dw o rskich . R ią d  Iranu z d e c y a o w a ł s ię  nie  
m niej jed n ak  nag le  w dniu 28 grudnia ze*w ać stosunki d yp lom atyczne z rząd em  
franc u
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F/śnruski 
d ’  ̂ s u r j «  u* h a ź c o a

P A R Y Ż  (Pat). A genc ja  Havasa k o ­
m uniku je , iż na m ocy  d ecyz j i  m inist 
ra spraw  zagran icznych , po w o ła n o  do 
życia  komitet, m a jący  na celu u łatw ię 
nie rozw iązan ia  n iek tórych  zagad ­
nień zw i zn m c h  ze sprawą uchodź­
ców  bez różn icy  narodow ośc i i w y z ­
nania N’ a 'c ze le  kom itetu  stanął m in i­
ster spraw  zagran icznych  Bonnet.

W  sikład kom itetu  w chodzą : p rze  
w odn ic zący  k om isy j  spraw  zagran icz  
nch Izb y  depu tow anych  i Senątu, a r ­
cyb iskup Paryża ,  p rezyden t francu ­
sk ie j federac ji  p ro testanck ie j,  w ie lk i 
rabin Paryża  i inni.

M s N i
dla iuśHfśti c«iw h t i

R YG A . (Pat.) M inister spraw wojsko­
wych w/dał Z i»rrądzeTe o  zaopatrzeniu 
ludności cyw ilnej Łotwy w maski gazow e. 
Maski te wyrabiane sa w kraju i wkrótce 
pierwsza po łm il’onow a partia b ęd z ie  g o ­
towa.

Maski obow iązan i b ędę  posiadać 
wszyscy urzędnicy i funkcjonariusze pań­
stwowi, a ponadto iosalne komitety o b ­
rony p rzec :w g a zo w e j winny dostarczać je  
sw o ;m członkom.

Taternit £ze n ęna
dzieci i młodzisży w Epipcie

K A IR  .(Pat I W ła d za  eg ipskie  i w róciły  
uw agę na bard zo  w ysoką ilość zag in io ­
nych b ez  w ieści w  K airze . W  rub ryce  tej 
na listach p o licy jr iy th  figurow ało  w grud­
niu po 14 nazw isk d zien n ie , p rzew ażn ie  
dzieci o d  3 d o  9 lat o raz ch ło p có w  I d: ic 
w cząt w  w ieku  11— 17 lat.

Japończycy aresztowali
angielskiego kapitana i 2 oficerów
T O K IO . (Pal.) A g e n c ja  D om el d o n o si: 

lap o ńska  p o lic ja  m orska areszfow ata b ry­
ty jsk ieg o  kap łana m arynarki, 2 o ficerów  
oraz 43 chlńskicn  czło r.ków  za ło g i statku 
bryty jsk ieg o  „H ann ah , M o lie r" , n a le żą ce ­
g o  do tow arzystw a o kręto w ego  M o lier w  
Szanghaju .

Statek w sze d ł na terytoria lne w ody  
|aponskte w p o b liżu  Szio gam a na w ,ch ó d  
nim w yb rzeżu  H o nkhald e  I zaw inął do  
portu, do  którego w e jśc ie  statkom cu d zo ­
ziem skim  jest zakazane.

N azw a portu nie jest w kom unikacie  
w ym ienio na . Kapitan  statku o św iad czy ł, 
l i  został n j  pełnym  m orzu zasko czo ny

p iz e z  b urze . skutk!em  c ze g o  zm uszony  
b ył do  szukania schron ienia w najb liższym  
p orcie .

T O K IO . (Pat.) A g an cja  D om el d o n o si: 
W ła d ze  jap o ńsk ie  u w 'ęziły  d w ó ch  bryty j­
skich  żo łn ie rzy , którzy p rzed arli się  w  
p ierw szy d zień  świąt B o żeg o  N arodzenia  
o rz e i łańcuch  |so o ń sk  eh posterunków  po  
licy jnych  w 1 ensin ie , o brazili s ło w nie  ołl- 
cerow  japo ńskich  oraz zn iew aży li czynn ie  
je d n e g o  cyw ilneg o  Japo ń czyka. P ertrak­
tacje m iędzy w ład zam i Japońskim ! ! b ry­
tyjskim i w spraw ie  w yp uszczen ia  zatrzy­
m anych trw ają.

PQżar ugaszony,., piwem

Najlepszym naszym przyjacielem
j e s t

mi as ta
K .  K .  O 1W iln a  

AD. MICKIEWICZA 11
płaci od wkładów wysokie procenty, 
udziela kUjentom swym rannego kredytu.

W IEDfeN. (Pat.) W  sposób  b ard zo  ko- 
sz ło w ry  uratow ał w czora j Jeden z w 'el- 
kich brow arów  Austrii górne) sw o je  b u­
dynki* o d  zu o e łn eg o  zn iszczen ia  ich p rzez  
po żar.

M ian o w icie  w skutek zu p e łn eg o  zam arz  
nlęc>a w o d o c ią g ó w  m usiał zarząd  b row a­
ru zużyć do  gaszen ia o gn ia  ca ły  zapas  
piw a.

PIW A  i LEMONIADY
B R O W A R U

'„SZOPENg sp. s»(
Parą mlpsiąiy czatowały

o! rąty pen. Franco na stateH rządowy remontowany w S M t a r n *
L O N D Y N  (P a i ) .  D n ia  27 s ie rpn ia  

rz ąd o w y  kon trto rp ed o w iec  h lszpańs  
k i „Jose L u iz  D ie z ‘“ b y l w  cieśnin ie  

G jbra lta i-sk ie j za a tak o w an y  przez k rą  
żo w n ik  flo ty  gen . F ran co  „C a n a ria s44 
i odn iósł p o w ażn e  uszkodzen ia . „Jose

L u iz  D ie z“ , sch ron ił się w ć w c z a *  do  
portu  w  G ib ra l ła.*ze gdzie o d b y ł si? 

rem ont.
W c z o ra j  w  nocy kon trto rpedow iec  

u s iło w a ! p rzedostać  się k u  W a le n c ji,  
gd y  jed n ak  w y p ły n ą ł z portu  G ib ra ł

W  K Ł M D Y
©rt 1 z ! c9 > 130 .® G 1 z>

od o só b  prywatnych, f irm  lo b  od  instytucy] —  p ^ z g j m u / e

C h rz e śc ija ń sk i Bank S p ó łd z ie lc z y
n a  A n t o k o l u

i  /p ł c t - c ś  s o f f e / n e  o p r d c e i r ł l o i v « ł f f e »

Bank przyjmuje i wypłaca wkłady rano od g. 9— P/a > wiecz. od 5—7 
W i l n o ,  M i c k i e w i c z a  1 ,  d e m y  własne.

Konto P. K. O. 700.137.

t f t l d b i  k a s o w e
ÓPEr,JALNv
S Y S T E M

z a p e w n i a j ą  kontrolę I skuteczną reklamę

jiÓK iw DRUKARNIA H LECZCZYNSfO
£im£ .  . VAR5 ZA W ł. SIENNA 9  . TEŁ. 2 0 7 0 6  

W zo ry  i in form acje : W iln o , Jagietiuńska 16 m. 9, tei. 22 77,

ii^estauraega „H A ZO W  E t K A
Jag leRoftfka 2 a

Zwyczajem lat ubiegłych urządza S p t z ik a r i ie  K. m rse g o  R o k u  1 9 3 9 ,
a  ta k ż e  s k ła d a  ż y c z e n ia  N o w o / o c z n e  s w o im  b y w a lc o m .

P I J C I E  P I W A
T - w a  H a n d lo w a - P rz s m y s ło w e g oReracy HeElar
S p .  A k t .  w  W a r s o w i e

ła rsk lego , czekające nań  od m iesięcy  
okręty  w o jen n e  gen. F ran co  o tw o rzy ­
ły ogień.

K o n trto rp ed ow iec  n a jech a ł na o k ­
ręt flo ty  gen. F ra n c o  „Ju p iter44 k tó ry  
od razu  zatonął.

N iem n ie j siln ie o strze liw an y  przez  
k rążo w n ik  „ C a n a n a s 44 i inne jedn osł 
kj „Jose L u iz  D iez44 zm uszony  by l 
schron ić  się z pow rotem  na w ybrzeże  

gib ra lta rsk ie . W  od leg łości 54) in. od  
b rz “ "ii okręt os iad ł na m ieliźnie,

W  ezasic w a lk i z k rążow n ik iem  
„C an o rias44 kon trtorn edow iec  straci} 
7 zab itych  i 11 rannych  m aryn a rzy  

W szy sc y  rann i zostali na icbm iast o- 
destan i na lad  i um ieszczeni w  szp ila  
In w  G ibra ltarze

D LA  K A 9 ł  A '  YCM \ f . c r  e r | O N v rp

L ff  B IM #  Ęk xl
““  ”  *  ł J = *k T R A K T

tfurMkt statek
H A M B U R G . (Fa ł.) Duński statek „ W a r­

na", który w  dn'u  17 g rudnia w y s ie d l z 
ładunkiem  w ęg la  ze  Sw tnaulścta na p e łn e  
m orze, zag inął b ez  śladu . W sze lk ie  c z y ­
n ione dotych czas poszukiw ania n ie d a ły  
żadnych  w yników  I zda e s ię  n ie u leg ać  
w ątpliw ości, l i  statek zatknął.

W IN A , W Ó D K I, towary kolonialno- 

spożywcze. Duży wybór b ro n i, amu­

nicji I artykułów snortowych poleca 

Spółka Chrzęści'a ńska

„ E K O N O M A "
Baranowicza, Szeptyckiego 50, tel. 97

M IÓD, S E R Y ,  G R Z Y B Y  I Z A 'ą C Z  §
nabywa w każ ei ilości Q

p'acąc najwyższe ceny 

Spótk- ChrześcFańska

„EKONOMIA"
Ba.anowicze, Szeoiyc i< o 50, tel. 5/

Zwtł f  wigla zasypały
2 pórnikńw

i C H O R Z Ó W . (Pat ) W czo ra j o g o d z . 5 
I nad ranem  w jednym  z szyb ó w  kopalni 
J „P o lska"  w  Św ięto ch ło w icach  na g łęb o -

I:~£ =* 4f*0 m sttćw  n astąp Jo  obsutiięc e si< 
w ęgla  na przestrzeni o ko ło  20 m etrów. 
W skutek wstrząsu zasypanych  zo stało  2 
g ó rn ik ó w : Jan Pohl i R yszard  Kucharczyk, 
o ba j ze  Św ięto ch ło w ic.

C H O R Z Ó W . (Pat.) A k c j ratow nicza  
na kopani „P o lska" , w  Św ięto ch ło w icach  
d o p ro w ad ziła  do w yd o b ycia  zw łok jed-  
ngo z zasyp an ych  górników , 4S-letniego  
Ryszarda K u charczyka. D asza akcja  w to­
nu.

Katastrofalny cybuch
tpnEU $wh!h8Qa

A L G IE R . (Pat,) P o acza s  świąt m !ał 
m iejsce  w centrum  A lg :eru w ybuch gazu  
św ietlnego nagro m adzo nego  w p iw nicach  
v/ pob liżu  Jednej z uczęszczan ych  restau 
racy j. Jed na oso ba została zabita , zaś 25 
o dn iosło  rany. 10 sk lep ó w  zostało  kom p  
letn ie  zn iszczo nych . Straty m ateriane o b ­
liczan e  są na setki tysięcy  (ranków .

Śm eretii®y p p̂ s 
cyrkowy

H E LS IN K I. (Pat.) W  cza sie  przedsta­
w ienia w  fufe’szym cyrku w y d arzy ł s ię  tra 
g iczny  w y p a a e k , a m ianow icie  p o d czas  
p okazó w  akro batycznych , jed en  z arty­
stów c y rk ow ych  runął z w ysok ośc i 12 m et
rów, ponosząc śm ierć na miejscu.

Ci ®ł£c* rawska
z dnia 30 grudnia 1938 

Belgi belgiiskie 89,32
Dnlary amerykańskie 527,50
Dolary kanadyiskie 522.50
Floreny holenderskie 288.14
Franki francuskie 13.96
Franki szwajcarskie 119.45
Funtv angielskie 24,65
Guldeny gdańskie 100,25
Korony czeskie 10,75
Korony duńskie 110.00
Korony norweskie 123.73
Korony szwedzkie 126,84
T iry włoskie 18,lu
Marki fińsk'e 10,87
Marki niemieckie —
Marki niemieckie s re c n e  88 85

Teł Avtv —
A k c j e :

Bank Polski 137,50
P a p i e r y  p r o c e n t o w e :

Pożyczka wewnętrzna 65.00
Pożyczka inwestycyjna pierwsza 85,50
Poiyczka inwes.ycyjna druga 84.5
Pożyczka konwersyjna 68,5u
Pożyczka konsolidacyjna 66

i t ra m i. '.

A f e r a  s z p ! e g a v / s k a  w  S z w a j c a r i i
Hresztawasia tancerka rospoczęta

BERN . (Pal.) O p in ia  publiczna w Szw aj­
carii ś led z i z zainteresow aniem  p rzeb ieg  
śledztw a w d ro żo n eg o  w zw iązku  z zaa­
resztow aniem  w G e n e w ie  tancerki Y irg in ii 
Rota p o d  zarzutem  szp ieg ostw a.

W raz z oskarżoną zaaresztow ano sze ­
reg  osób , nt. In. detektyw a g en ew sk ieg o , 
Rochat, z którym , jak w yka zało  śledztw o, 
b yła  w zm ow ie.

W  chw ili aresztow ania je j na granicy  
frar.cusko-szw ajcarskiej Rota m iała ukryty  
p od  suknią m o del aparatu skonstruow a­
neg o  w Szw a jcarii, a m ająceg o  sh iżyć  do  
w ysadzan ia czo łg ó w  w p ow ietrze . M o d e l 
ten m iała oskarżona o d d ać  w Paryżu  
przedstaw icie lo w i p ew n eg o  o b ceg o  mo­
carstw a.

N ici śledztw a p ro w ad zą do kilku miast

Dziś przemówiente rediowe 
wofewody wileńskiego

W  dn. 31 bm. o  god z . 18 w o jew oda  
wileński Ludwik Bociański przed  m kro- 
łonem  R ozgłośn i W ileńskiej z łoży  życze ­
nia now oroczn e ludności ziem i wileńskiej 
i rodakom  tei ziem i za g-anicą.

Nibotetfa w teclash  
r-s powiten e Ro‘ a

Dz.s w nocy o  g o d z . 12 w e wszystkich 
większych kośc.cłach wileńskich (paratial 
nych), w tej liczb ie w Bazylice oraz w  ko­
ściołach Ostrobramskim, Sw Jana i Innych 
od b ęd ą  się nabożeństwa na jaowitanśe 
N o w e g o  Roku 1939.

'■ *: -if 'XtZ3E5f i !m

- f b M a .

WAUKAIa£a.'Hanu
a  jest niq c ien iu tka , n iew i­
doczna w arstew ko , p rzy- 
stan ia jq ca  w sze lk ie  us­
te rk i i p lam y ce ry . ?ę 
m nskę u ro d y , pow abu 
i św ittżości-łw orzy n iesz­
ko d liw y , id ea ln ie  m a .k i

ju icU r

A m m D

P7.ZEZOUNA G O SPO D YN I zm uszon! w  

oaecnych czasach liczyć  się z w ydatkam i, 
a Jedmocześnie pragnac dogodzić  swoim do­

m ownikom  w  Jedzeniu, k u d u  je  wspaniałe po 

marańeze i g re jp fru ty  Jafskie. Tan ie, w y d a j­

ne, zd row e i orzeźw ia jące, O woce Jafskie aą 
ozdobą stohi i stanowią, w ydatek, k ló ry  się 

stokrotn ie opłaci.

N A J W Y Ż S Z E J  J A K O Ś C I  
M A T R Y C E  I f a rb y  do powielania 
K A L K I maszynowe, ołówkowe 1 przebitkowe
T A Ś M Y  do wszystkich system ów  maszyn
T U S Z E , A T R A M E N T Y  i K L E J E  aiurowe I szkolne— procukuje

Fabryka tnem, „ S Ł f  d t E “  Sp. z o. o.
W a r s z a w a , L u d n a  «/8. l e i .  9-53-53.

Ż ą d a ć  w z ę d z t e .

zn ajd u jących  się  na pog ran iczu  szw a jcar, 
sko-francuskim  i być m oże do  B arcelony. 
O skarżo na  w yd alona już  b yła  z granic  
Szw ajcarii w  1934 r., a w ostatnich cza ­
sach utrzym yw ała b liższe  stosunki z pew ­
nym  zagran icznym  dyplom atą w  G e n e w ie .

Po p rzesłuchan iu  tancerka ro zp o czę ła  
g ło d ó w k ę  w w ięzien iu .

K s i ę g i  buchaltery jne, t e k ?  r o * ^ * i s ^ e v S ^ . e r c -  
s z y t j f ,  T e r s k i  wszelKiego rodzaju i inne artykuły b.u- 

rowe i kancelary jne  na nowy 1939 rok
p  O L E  C As

„ P a p i e r  S o ó ł k a  A k c y j n a "
Hurtcwy SKład Papieru i Meteriałow Fiśmienrtyc9i

Wilno, Zawalna 13, tel. 501.

RADIO „TELEFIMEN"
N a j n o w s z e  superheterodyny bateryjne 
przystosowane do potrzeb wsi i małych 

miasteczek — p o l e c a

B. Mitrcpolitańskl
Bnranowicze, Szeptyckiego 24, tel. 2-80
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E x p o s &  m ir r .  s p r c a w  z a g r .  fflsMnpwswii

B U K A R E S Z T  (Pa l ) .  M inister spr 
zagr. Gafencu, w yg łosu  przez  radio 
ekspose w spraw ie  po lityk i zag.-anicz 
nej Rumunii. P o l i tyk a  zagran i-zna 
Rumunii ro zw i ja  się pod przewodn ic t  
w em  kró la , k tóry  zapewn ia  je j  c iąg­
łość. P o l i tyk a  ta czerp ie  źródło siły 
wyłączn ie  w ew ną trz  kra ju  w  św iado 
mości rum uńskie j o raz  w sile zb ro j­
nej go tow e j  do wsze lk ich  poświęceń. 
W spom n iaw szy  o ostatniej podroży  
króla Karo la  I I  zagranicę, k tó ry  w 
szeregu stolic europejsk ich  zadoku­
m entował iż Rumunia pragnie n i ć  o- 
heena p rzy  wsze lk ie j  p o k o jo w e j  
współpracy  oraz podkreśliwszy twór 
czą rolę W ło ch  minister GahuKii prze 
szedł do om ów ien ia  ro li w ie 'k  b i 
m n ie jszych  państw E u rop y  w schod­
niej, od k tó rych  w zn aczn i j  m ierze  
ra lezy pokó j i rów n ow aga  na konty  
f f i  cie europejsk im .

Rumunia be-1/ «  k o n • enuowała po 
li ty kę sojuszu z Po lską

Następnie min. Gafencu podkreś 
lił p rzy ja zn e  stosunki łączące Rumu 
nię z C zech osłow ac ją , oraz w szech­
stronną współpracę  ze sprzym ierzoną 
Jugosław ią .

P o l ityka  rumuńska opiera -ię rów 
nież na pakcie  ba łkańskim  z T u rc ją  

I G rec ją , z k tó rym i łączy  Rumunię 
wspólność p og lądów  na sprawę trwa 
łości obecnego  porządku  rzeczy  w Eu 
rop ie  p o łu dn iow o  wschodn ie j Rumu 
nie poczyn i w ys iłk i celem  d op row a ­
dzenia do m o ż l iw ie  najlepszego p o ­
rozum ienia  rów n ie ż  z innym i sąsia- 
dnimi państwam i dunajskim i, jaK pań 
stwa te zdaw ać  sobie będą sprawę ze 
wspó lno ty  in teresów  i konieczności 
solidarności. Z  ZSR R  Rumunia prag 
nie u tr zym yw ać  p o k o jow e  stosu >V 
dobrego sąsiedztwa, wzm ocno inc 
przez p o t  o jow e p ro tokó ły  i pak ty  o- 
raz k on w en c ję  okreś la jącą  po jęc ie  na 
pastnika

Co się tyTczv  zagadnień nmiejsznś 
ciow ycb , to R u m un ia  *w i-ńcł się Ho 
m ocarstw  ko lon ia ln ych  o  ułatw ieniu  

p ok o io w ego  i trw a łego  rozw iaza iiia  
zagadn ien ia  żyd ow sk iego  w  drodze

zw iększenia  m oż l iw ośc i  em ig ra c y j ­
nych. W szys tk ie  mniejszości w Rumu 
n ij będą korzysta ły  z p raw  zagwaran 
towanych  konstytucją. U tw orzen ie  ko  
misarialu genera lnego  do spraw mniej 
szóści n arodow ych  oraz jego  statui 
p rzew idu ją  upraw n ien ia  z k tórych  ko 
rzystać będą mniejszości z w y ją tk iem  
elementów, które  nie zam ierza ją  roz 
w ijąc swej dz ia ła lności w  ram ach pań 
stwa rumuńskiego.

Rumunia w ykonu je  swe zoboMrą 
zania na podstawie absolutnej r.śeza 
leżności i integra lności terytor ia lne j 
na k tóre j  pogw ałcen ie  nie p o zw o l i  ża 
den Rumun. Zw a lcza ją c  obce ideolo 

ie, Rumunia zwalcza  jednocześnie 
wszelką in te rw enc ję  zew nętrzną  w 
o r z ek om n ii i ,  że obrona niezawl słoś.-i 
p rzec iw ko  w p ły w o m  zagran icznym  
stanowi obronę poK om  p rzec iw ko  nie 
bezp ieczeństwu w o jny .

Nowa rezycrencja Pana Prezyaeota RzsczygisspontsJ

zam eczek  myśliwski w  Jaworzynie, najnowsza rezydencja Pana Przeydanta R zeczy- 
pospoD ej, w  której Pan Prezydent spędza obecn ie  w a z  z rodzinę wywczasy

św ięłecz.ie.
gSSpłrr X  r«<sW — p- ■— ^  * * $ * 0

Kilka strzałów na postrach
Zużihwsła zrabowanie w alizki choremu koleiarzowj

P rzed  kilku dniam i p rzyb ył do W ilna  
I zatrzym ał się  w hotelu „B e lg ia "  przy ul. 
S zo p ena  m ajzyresfa ko le jo w y z W o łk o -  
w yska A leksan d er W o R e jk o , który sp ę ­
d z i ł  w  W in ie  urlop św iaieczny., W czo ra j

W o łie jk o  nag le  zachoro w ał, w o b e c c z e ­
go spako w ał sw oje  w alizki z zam!arem  
udan a się  do szpitalu ko le jo w eg o  na 
W ilcz e j Łap ie .

A

S z y z y t  deskonr/Zc*A< u. io  A

gM8BaHHBJlUlW.HBIWIit.il 'M im

W  cnw ili k ied y  irołejarz w yszed ł z no  
telu I postaw ił w alizki na chodniku o cze ­
kując na do ro żkę , p o d b ieg ł do  n iego  |a- 
k :ś osobnik, ch w ycił w a lizę  I rzucił się  do  
u cieczk i. W o łfe jk o  n>e m ogąc d og o nić ra 
b uda, w yd o b y ł rew olw er i o d d a ł kilka  
strzałów  na postrach. Rabus jedn ak  uciek ł 
I w alizki n ie rzucił. (c)

w :£m ł 2£ e
a  p o  z o s t a ł  u n i e w i n n i o n y

o d sied z ia ł dw um iesięcznyG o sp o d arz  ze wsi Z ag o rze  ko ło  O ia n , 
Stanisław  A ła d o w k z , p osiad ał konia ka- 
tego. k u p ił go n iezbyt daw no i b y ł baN  
dzo zado w o lony.

N ieszczęśc ie  spad ło  nag le . O sk arżo ­
no A la d o w icza , że  koń p ochod zi z p rze­
mytu I że  w ied z ia ł on o tym. G o sp o d arz  
w yjaśn iał, d o w o d ził, p rosił —  n k  n ie p o ­
m ogło . N ie m iał n iezb itych  d ow od ó w  
sw o jej n iew inno ści, w yroczono  mu w ięc  
tp ra .yę  karną.

Sąd  o p iera jąc s ię  na m ateriale do­
starczonym  mu p rzez śledztw o, skazat 
A fad o w icza  na 2 m iesiące  aresztu. Konia  
iko ntisko w anc i sprzed ano  z licytacji.

A ła d o w lcz  
areszt.

Po pew nym  cza sie  szczęśliw y trat zrzą  
d zlł, i e  A ła d o w ic z  spotkał reg o  Jego­
m ościa, od  którego  w swoim  cza sie  nabył 
konia, p o ch o d zą ceg o  rzekom a z przem y­
tu. O k a za ło  się  p o a czas  rozm ow y p rzy ja­
cie lskie], i e  m ożna łatw o o ba lić  ten za­
rzut. To też A ła d o w k z  postarał się  o 
w zno w ien ie  procesu.

W czo ra j tu  p o d w o rze  Sądu  O k rę g o ­
w eg o  spro w adzo no  kon ia . B ył on nabyty  
z licytacji p rzez w ieśniaka, zam ieszkałego  
nied aleko  o d  A ła d o w K z a , łatw o też m ógł 
go odszukać.

• " * e a e  e e s z k s f o k s ' . *

Koń w swoim  cza sie  b y ł opisyw any  
jako  kary, dziś  zaś przedstw ił się  jako  
ciem no siw y. R zeczo zn aw cy  orzekli je d ­
nak, że  taka zm iana Jest m oziiw a. Konia  
rozpoznali w szyscy zainteresow ani.

fa jm ils zy  prezent N A  G W IA 7 D K Ę , najtaniej m ożna zakupić w firm ie

D-H „ O D Y N I E C "  wł. Irena Malicka
H u rto w e  s k ła d y  s z k ła  o k ie n n e g o , p o rce la n y , e m a ili, fa ja n su , n a c z y ń ,  

la m p , g ra m o fo n ó w  I p ły t .
tt u m o  Detal. D yrekcji i Biurs — W ie lk a  . J, lei 4-24 
”  Hunowe składy —  O s tro b ra m sk a  27, tet. 30*24
Wyprzedaż naczyń szysoriowanych po zniżonych cenach.

N ajnow jze przeboje płyt gramofonowych.

N o ż y c a m i  p r z e z  p r a s ą

Sąd  uznał, i e  A ła d o w icza  posądzo no  
niesłuszn ie  I uniew innił go .

Koń b ę d z ie  teraz zw ró co ny A ła d o w i-  
czo w l. O b e c n y  je g o  w łaścic ie l b ę d z ie  żą ­
d ał od  w ła a z  o dszko do w an ia . Rów nież  
I A ła d o w lcz  ma zam iar w szcząć spraw ę  
o o dszko do w an ie  z a .. o d sied zian e  2 mie 
sią ce  aresztu. O b ro n ę  w nosił ad w , F ryd ­
m an. (z)

m a s — ^ '--s  nzr^ -x^ s x a s s s s z :^  j  J .

„ D W A  B Ł Ę D N E  K IE R U N K I "

Pod  takim tytułem zamieszcza 
w czora jszy  „C zas “  artykuł wstępny 
pośw ięcony obron ie  naszej po lityk i za 
granicznej. Artyku ł po lem izu je  ze Sta­
nisławem Strońskim i Stanisławem 
M ackiew iczem . Autor dostrzega ana­
logiczne błędy u obu p rzec iw n ików : 
brak um iarkowania  Tym czasem  p o l i ­
tyka polska zalecona przez Marszałka 
Piłsudskiego oparta jest na um iarko­
waniu.

Polska słozująca się  dc w szysikich  
dezyd erató w  Francji p o p a d ła b y  rów ­
n ież w kom pletną za leżn o ść. M u sia ła­
by zerw ać z pu lltyką p oro zum ietra  w  
stosunku d o  N iem iec. W zlę ia b y  na 
sw e barki w szystkie u jem ne konsek­
w en cje  z tego  taktu p łyn ące , nato- 
m.ast w yłącznym  b en etrcjentem  takiej 
poiitykt b y łab y  Francja , ktorab j uzy­
skała w  stosunku z N iem cam i dod atko ­
wy aful.

A le  tak samo odw rotnie, zalecany  
p rzez M ack iew icza  sojusz po lsko -n ie­
m iecki skierow any p rzeciw ko  Rosji 
d ałb y  ko rzyści I straty bard zo  je d n o ­
stronne. N iem cy u zyska iyo y  now y b o ­
gaty teren sw ej ekspansji w  postaci 
kom pletn ie  uzależn io nej o d  Siebie  
U kra iny. Natom iast Po lska p o zb y łab y  
s ię  w praw d zie  p otężneg o  sąsiada, na­
tom iast o d czu ła b y  n iew ątpliw ie  bardzo  
p o w ażn ie  na w ew nątrz skutki pow sta­
nia U krainy i to tym b ard zie j, ze kraj 
fen za w d z ię cz a ło /  sw oją n iezaw isłość  
nie  nam, lecz  N iem com , a z drugie] 
strony p rzyczyn iłab y  się  do powstania  
tak jednostronnego  układu s ił w  tej 
częśc? E u io p y , f e  m usiałoby to d o p ro ­
w ad zić  do kom pletnego  p o d p o rzą d ­
kow ania W arszaw y 1 to p o d  wszystkim i 
w zględam i Berlinow i.
Dalej „C zas "  p rzypom ina  znaną 

anegdotę o Marszałku Piłsudskim.
G d y  to piszemy p/rypem ina nam  

się  znana p rzyp o w ieść o P 'łsudsk!in, 
socjalistach i przystanku fia m w ao w y m . 
W ie lk i M arsza lek  Jechał so cja listycz­
nym tram wajem  tak d ług o , p ó k1 nie do  
je ch a ł do przystanku niepc diegłe-śći 
W le d y  opuścił tram waj. W  analo g icz­
ny sposób  pow inno p ostęp o w ać k ie ­
row nictw o naszej poriłyki zagran icz­

nej. M o że  ono jech ać d łu że j a lbo  kró ­
ce j ko ie ją  francuską czy  n iem iecką, ale  
pow inno e r o  z n iej w ysiąść na stacji 
gran icznej, g d r 'e  się  kończy n ieza leż­
ność naszej pobtykl.

A rtykuł M ack iew icza  byt świetny, 
łe e o  argum enty niezm iernie efektow­
ne N e  p rzek o n ały  one nas jednak . 
Redaktor „S ło w a "  tym razem  nas tym  
id a n ie m , jest w  b łę d z ie , tak fak w o d ­
wrotnym  kierunku b ł aezl Stanisław  
Sf reński.
U w a g i  „C zasu "  są bardzo słuszne 

dia lektycznie, ale niestety nie zawsze 
życ iow e  Ł a tw ie j  jest wysiąść z pociągu 
w  polityce wewnętrzne j,  niż zew nętrz ­
nej. W ysk ak iw an ie  w  pełnym  biegu 
w ym aga  nie by le jak ich  zdolności dyp 
lomatycznych. Geniusz m oże robić to, 
co talent, naw et v  ielki , n ieraz z a w o ­
dzi. D la tego  też każdy  cz łow iek  i każ

Autograf Lenartowicza
Staruszek pochy li ł  s iwą  g łow ę  [ 

nad gazetą. D w o i ły  mu się w oczach j 
litery. P o  chw il i  drża ni palcami 
tdsuiią ł z obrzedzenh  u za d ru kow a­
ną płachtę.

Podszed ł do okna i spojrzał za­
m yś lonym i oczam i p rzez  zam arzłą  
szybę na w idn ie jący  las sosnowy, na 
szare dom ki przedm ieśc ia , rozrzuco­
ne wzdłuz wąsk ie j  zaśn ieżonej drogi 
Usłyszał da lek ie  w yc ie  zg łodn ia łego  
psa... W r o n y  z krakan iem  w irow a ły  
nad lasem...

Rzucił ok iem  na portre ty  i obr iz- 
ki, zaw ieszone  na ścianach. Oto do- 
mek z oszk loną werandą, obrośniętą 
dzikim winem. T am  przeży ł w iele 
>i.t szczęś l iw ych  z ukochaną żoną, do 
czeka ł się dziatek, m iał wdasny war 
sztat pracy, k tó re j  oddaw ał się z za­
m iłowan iem . W  czasie w ie lk ie j  w o j ­
uj- zabrano mu o jcow izn ę  trosk liw ie  
z eb r in ą  b ihliuiekę. ro zk radz ion o  cen 
ne zbiory W y g n a n y  z rodz iną  w ob­
ce strony, by ł osadzony rok praw ie  
w weczieniu smoleńskim  przez bol­
szew ików  Po pow roc ie  do Mińska, 
mitu7<ińy był szukać pracy, Sinienia 
.9*' m iejsce poby lu  Zmarła żona.

dzieci pracow-ały zdała od ojca. Cięż 
kie myśli tw o rzy ły  się w  zbo la łe j  gło 
wie. P rze trw a ł  wszystko, stracił siły, 
opuściła go  dawna energia, P o  pól 
w iekow e j  pracy ,  już nie by ł  zdolny 
do niczego. Ogarnęła  go obawa, że 
może stać się c iężarem  dla dzieci, że 
skromna em erytura  nie p ozw o l i  mu 
być pom ocn ym  tym, k tó rzy  tej p o ­
mocy będą po trzebowa li .

N ie  w ie  W a c ła w ,  co ma z sobą 
począć. Na jcza rn ie jsze  pow sta ją  myś 
li o jego  i dzieci przyszłości. Smutek 
i zwątp ien ie  opan ow a ły  całą jego  isto

tę.
Podszed ł do etażerki, na k tóre j 

p ię trzy ły  się a lbumy. C how a ł je tro 
sk liw ie  i woz ił  z sobą. D la  obcych  te 
a lbum y m og ły  b yć  rzeczam i n iepo­
trzebnymi. D la n iego zaś b y Ę  drogi 
mi pam ią tkam i, w  których  odźw icr-  
c iadlały się jego  przeżyc ia  od lal d z i f  
cinnych —  do ostatnie j chwili.

M achinaln ie  w yb ra ł  gruby, op ra ­
w iony  w czarną skórę, jak  daw n ie j  
nazyw ano  „sz tam bu ch ",  z wytfpcsH 
nym na op raw ie  rok iem  1877 Rył 
wtedy szesnastoletnim „ W a d e m "  nr; 
niem rosy jsk iego  g im naz ju m  Skru-pu

latnie zaczął zb ierać  rysunki i auto­
g ra fy  k o legów , po tym  przyszła  ko le j  
na rodzinę, k rew nych , p rzy jac ió ł ,  a 
na\\ex zna jom ych . P rze z  60 lat zebra 
ła się w ie lk a  lość pam iątek, a każda 
z nich w ie le  m ów iła  o sobie. O d w r a ­
cał kartkę  po kartce. Bezzębne usta 
uśmiechały sie pod  s iw ym  wąsem na 
w idok  rysuneczków  dzieci i ukocha 
nej wnuczk i,  zasępił się, odczy t  ujął, 
au togra fy  i w iersze  zm arłych  rod z i­
ców , żony, braci i k rewnych . W  koń 
cu zw róc i ł  uwagę  na m ałą  kartkę, wy 
dartą, w idoczn ie  z zeszytu, a po tym  
w k le joną  do clbumu.

Czyta ł półgłosem :

„K o c h a n y  Pan ie  W a c ła w ie  
„Serdeczn ie  Ci dz ięku ję  za p r z y c h y l ­
ność, na k tórą  u w spó łz iom ków  sw o­
ich starałem się zasłużeć *). Ż y j  zdrów  
i bądź zawsze dobre j  myśli

T e o f i l  L en a r tow ic z " .  
F lo renc ja  4/11. 92.

Skąd dostała się ta kartka, adre 
sowana do n iego? W  jak i sposSb stał 
się właścicieli m cennego autogra fu?

Zamyślił się głęboko...
P r z y p o m n ia ł ..

P r z e d  p i ę ć d z i e s i ę d u  la t y  W a r t y  w

służył, jako podporuczn ik  saperów w 
M itaw ie . T a m  zam ieszk iw a ły  wtedy, 
pochodzące p rzeważn ie  ze Żm udz i  poi 
skie rodz iny , k tóre  pragnęły , by ich 
synow ie  odbyw a l i  studia w  św ieh iie  
p row a d zon ym  przez  N iem ców  gim  
nazjum , gdzie  rusy f ikac ja  nie miała 
dostępu. P o  ukończen iu  g im nazjum , 
polska m łodz ież  garnęła się p rzew aż  
nie do P o l i techn ik i  Ryskie-j, urządzę 
nej po europejsku ; w yk ladab  tam zna 
kom ic i n iem ieccy  p ro feso row ie .  P r a ­
w ie  w szyscy  studenci, Po lacy , w stę­
pow a li  do polskich korporac j i  ,,Ar- 
k o n ‘ a“  i „W e le c ja " .  D z ięk i „  aitaw-- 
c zyk o i l i "  i ówczesnemu prezesow i 
. .A rkon ii "  \.leks2 >idrowi Rossetowi 
k ł ó w  by ł  szko lnym  kolegą  W a c ła w a  
w Odesie. m ia ł  m ożność  byw an ia  na 
tak zw anych  „k o m ers za ch " .  Pozn a ł  
w tedy fi l is tra  „ A r k o n i i "  inżyn iera  
F loriana W yga n o w sk ie g o ,  jednego  z 
za łożyc ie l i  tej d rog ie j  dla każdego  Po  
'aka p la ców k i  ku ltury  po lsk ie j  wśród 
N iem ców  **).

D z iw n ym  zb ieg iem  okolicznośc i 
W a c ła w  po paru latach został wyzna 
czony do W o js k o w e j  Kom is j i  budo­
wy koszar w O lic ie  nad N iem nem  (w 
pow iec ie  trockim ). I )o  tej samej ko-

* )  Tnk w  o ryg in a le f *i Zu tożw iej w 1S71)

da nowa epoua muszą szukać i dróg 
własnych.

„ P O L S K A  Z A C H Ó D  NT A’ 1 
O P O L IT Y C E  F R A N C U S K IE J

P . Z. w artykule wstępnym  grom i 
prasę francuską za je j  stanowisko w 
stosunku do E uropy  W schodnie j.  Zda 
niem „P o lsk i  Zachodn ie j"  jest to zwy­
kły m anewr celem odwrócenia uwag' 
od... siebie.

Ktoś pociąga sznureczki, ktoś d yk­
tuje I podsuw a z Pragi m apy I dane  
cyfrow e, a P ierse, Tabouis, n ieznany  
g ość z „Tem ps'a" znaay az za dokład  
nie gość Pertinax z „ O rd re "  wraz z 
swym  czcig o dnym  w vdaw cę Bure —  
piszę I p iszę, i e  t N iem cy, i e  tworzę  
U krainę, i e  zagrożo na ca ła  Europa —  
w czyim  interesie!

A  w  czyim  interes’e g łos w tej sa­
me] ukraińskiej spraw ie zab iera na ta­
m ach „Exce lsio r'a "  aż s?m  pan g e n e ­
rał N tessel, b yły  szef francuski misji 
w ojskow ej w Polsce , c ieszący  się, m o ­
że  i nie b ez racji ustaloną opin ię  przy­
jac ie la  W ie lk ie j Rosji! —  Po c a l

Ż e b y  uw agę N .em iec o d w ió cić  od  
-kolonii, że b y  ich apetyty skierow ać z 
A fryki na U kra iną! Ż eb y  świat zapom ­
niał, cze g o  to W to si żę a a ję  w Tunisie, 
a c z c g c  w sp ó łce  akcyjnej kanału Su 
esk ieg c?

baie chcem y tak r.isk ch pobude  
pras:e  francuskiej new er pedsuw ać.
I d a leg o  bardzo  słannw eza b ęd zie  się 
opin ia polska dom agała w yjaśnienia  
przyczyn  podn iesien ia  p rz e i  prasę I an 
cuskę tego  alarm u ukraińskiego  
Żadne „g łosy  p rasow e "  nie pom o­

gą na bieg historii. Kom prom is  w  spra 
w ie  żądań włoskich jest n ieuniknio­
ny. K tóż  będzie r y zyk ow a ł  losy 2 
państw dla Dzibutti? Jaka Somalia 
opłaci W ło ch o m  zniszczenie bezet.n 
nyeh galery j sztuki a Francuzom  np. 
Nicei, czy urządzeń portowych  w  Mar 
sy l i i? I P. Z. niepotrzebnie zastępuje 
dyp lom ac ję  sowiecką w  trosce o U k­
rainę. A tramentem  nie zmienia się gra 
nic państwowych.

D O M IN IU M  Ż Y D O W S K IE

„R ob o tn ik "  zamieszczp następują­
cy now y  pro jekt rozstrzygnięcia jiro- 
blematu żydowskiego. T y m  razem wy 
chodzi on z kół zb liżonych  do L ig i  Na 
ronow

O aw ny d ługo letni dyrektor seKcj! 
ekonom iczno-finansow ej L ig i N arodów , 
a o b ecn ie  zasiad ający  w Izb ie  G m in  
jak o  p o se ł n ieza leżny, znakom ity so­
c jo lo g  ang ie lsk i sir Arthur Salfer o g .a-  
sza na łam ach „T :m es‘a" interesujący  
artykuł o zagadnien iu  u cho dźców  ży­
dow skich.

Salter stw ierdza na w stępie, że  rów 
n o ieg le  i  zarządzen iam i, m ającym i na 
ce u  ud zie len ie  tym czaso w ego  przytuł­
ku, pod jęty być musi p ian szerszy dla 
m aso w ego  osied lan ia Ż yd ó w  w kolo­
niach lub Innych zam orskich obszarach. 
R ząd  brytyjski wysfęj: ł co p raw d a z 
pew nym i propo zycjam i, z których naj-

(tDokonczenie na s l i .  4)

misji, jako  o f ic e r  rezerw y  .użynie i 
W ygan ow sk i .  Dis a lata w spó lne j  pra 
cy, v\ o toczen i: '  sym patycznych  o l ice  
ró w  batalionu pon ton ie rów , k tórym  
dow odz i ł  Po lak , pu łkown ik  W ęc łu w o  
wicz, zb l iży ły  W a c ła w a  z F lor ianem . 
Od tego czas.u „ W a c e k "  stał się p rzy  
iacielem „F lo r k a " .  P o  zakokiczeniu 
budow y koszar, W a c ła w  został p rze ­
niesiony z saperami do Grodin: Cięż 
kie to były czasy dla Po laków . M os­
kale wy-silali się, by zrusy f ikować , 
tak zw any  „S iew ie ro  - Zapadny j
K ra j "  ***) —  nawet o f ic e row ie  Po la  
ey by li  p rześladowani. Zabran iano im 
m ów ić  publiczn ie  po polsku, nie wy 
znaczano o f ic e ró w  P o la k ó w  na stano 
wiska odpow iedz ia lne ,  istn ia ły  nie 
liczne waknnse dla P o la k ó w  i okreś­
lono dla nich procent, k tó ry  p rzek ro ­
czyć nie by ło  wo lno

Pod  kon iec  roku 1891 W a c ła w  o- 
fcrzTWłił list od W yga n o w sk iego ,  w 
którym  zaw iadam ia  go  o sw ym  przy 
byciu do Grodna i prosi by  zaszedł 
do ojca, u k tórego  zamieszkał.

(H&kończen-e  nastąp;)

W a t Y w  W .

*) Kra; PóInociio-Z-aOiodiii.



4 „ICURJER" (4676).

W a l k a  o  e p a d s f c  p o  r s a  : c »
„ H i  s s  E u r o p y * *

Sprawa testamentu i opiekuna w sąozśe
W  W y a z ia le  C yw iln ym  S ą au  O k rę g o ­

w eg o  został o g ło szo n y  w yrok w spraw ie  
o p 'ek l nad nUeniem  ś. p . Su p ko , matki 
„M iss E u ro p y ', p . Tatiany M asłow ó w ny.
0  spraw ie  te j p isaliśm y w czoraj krótko na 
m arg inesie  pow ó dztw a b. n arzeczo n eg o  
„M iss  Europy' m ilionera h o len d ersk iego  
Eah Scho lfena , który żąd a  od ciotki „M iss  
E u ro p y "  zwrotu ok. 800 * tysięcy złotych , 
ulo ko w anych  p rzez n iego  w sw oim  czasie  
w p rzem yśle  tekturow ym  W ileń szczyzn y .

Spraw a o p iek i nad m ieniem  ś. p. 
Supko
W Y P Ł Y W A  Z E  S P R A W Y  T EST A M EN T U  
marki „M iss Eu ro p y " . Jak ju i  p isaliśm y  
i .  p . Supko  w testam encie  tym zap isa ła  
d o ść spory m ajątek w postaci 40 p roc. 
EdzlaiO w  w fabryce d ro żd ży  w N ow ej W i 
ic jc e  kilku swoim  bliskim  krew nym
1 có rce .

M ąż ś. p . Supko  uw aża ten testament 
za k rzyw d zący  je j có rk ę  z p ierw szeg o  
m ałżeństw a, p . Tatianę M asło w ó w n ę . P 
rtm. SupKO ch ce , ab y  ca ły  m ajątek po je ­
go żo n ie  p rzy p a d ł „M iss  Euro p ie"  c eb y  

|ak m ów i, z a b e zp ie c zy ło  |e j p rzyszłość  
p od  w zg lęd em  m aterialnym  W  tym też 
ce lu  w yto czy ł proces o u n iew ażn ien ie  te­
stam entu. C h ce  on d o w ieść , ź e  testam ent

d m  c c m j Ic d jJ r tjf..,

który rapewni radosny, fceztroski nastrój 
podczas świąt i będzie c.eszył wszyst­
kich przez długie lata — ło wspaniały 
odbiornik z  klawiaturą

P M I U P I i W F I S
Op nabycia * firmie; -■> •

S k ł a d y
radio-elekfrotechntezne

D.
WILNO

UL. TROCKA 17
telefon  731 

Duły wybór
najmodniejszych żyrandoli 

1 lamp biurosych
Ceny konkurencyjne

Warunki d o g o d n e

jest n iew ażny z teg o  w zg lęd u , po n iew aż  
pani Su p ko  w cza sie  je g o  spo rząd zan ia  
b yła  ju z  b ard zo  chora I

N IE  Z D A W A Ł A  S O B IE  S P R A W Y  Z  T E G O  
C O  C Z Y N I.

Po zaiym  p . rtm. Supko  tw ierd zi, że  żo ­
na je g o  w yraża ła  n ie za d łu g o  p rzed  
śm iercią ży c ze n ie , ab y  ca ły  m ajątek prze  
szed ł w  ręce  osó b  je j n a jb liższych . P. Sup  
ko prosił sąd  o  zb ad an ie  na te o ko licz­
ności św iad kó w  I b ieg łych . Sąd  postano­
w ił zb ad ać  ich.

Strona p rzec iw n a, to znaczy  te  o so b y, 
którym  na p od staw ie  testam enu przypada  
majątCK ś. p . Supi o, a w ięc bracia  K o ­
w a le w o w i I Inni stoją na stanow isku, że  
testam ent Jest s łuszny i zg o d n y  z w olą  
matki ,M iss E uro py".

C iekaw ym  szczeg ó łem  te] spraw y jest 
to, że  p . Tatiana M asłow a n ie  p rzy łą czy ­
ła s ię  do  protestu sw ego  o jczym a, który, 
jak on sam m ów i, staje w  o bro n ie  je] in­
teresów . Tak d a lece  naw et n ie p c d z le la  
zdania sw eg o  o jczym a, że

O B R O N Ę  T E S T A M E N T U  P R O W A D Z I
TAM Ż E  JEJ O B E C N Y  N A R Z E C Z O N Y , 

A D W O K A T .

Przed  w ynik iem  procesu  o  un iew ażn ię  
nie testam entu m ienie  po  ś. p . Supko  p o ­
w inno  zn a jd o w ać s ię  zg o d n ie  z  p rzep isa­
mi praw nym i p o d  o p ieką  o so b y  w yzn a­
czo n e j p rzez sąd .

O p !ekunką tego  m ienia b y ła  z p o czą ­
tku p. W ie ra  A łanasiew o w a. P . rtm. Sup ­
ko prosił jednak sąd o w yzn aczen ie  Inne­
go op iekuna, po n iew aż, zdan iem  je g o , p. 
W . A . jest oso bą zainteresow aną. Sąd  
p rzych y lił się  do  prośby tej I w yzn aczy ł 

N O W E G O  O P IE K U N A  
w o so b ie  p. rad cy  Zw ierko .

Przeciw ko  te) d ecyzji w ysiąpiłi spadko  
b iercy  (w g testamentu) ś. p . Supko , pro­
sząc o  p rzyw ró cen ie  o p iek i p . W . Afana-  
siew ow e).

W ła śn ie  w  tej spraw ie sąd  o g ło sił 
ostatnio w yrok, o d d a la ją cy  prośbę o przy  
w ró cen ie  op ieki p . W . A . (z).

Przy otyłości stosu je się znaną S Ó L  MOR5ZYftSK/\ lub W O D Ę G O R Z K fj 
M O R S ZYN SK ^ . Żądać w  artekach i składach aptecznyct.

Parcelował dobra radziwiłłowskie
Dostał 1 rok i 6 miesięcy więzienia

D onosiliśm y już, że  H n iećko  Kazim ierz  
m ieszkan iec Fo lw arko w ców  p od  N ieśw ie­
żem , w iosną br. „p a rce lo w a ł"  d obra ra- 
d zlw iłło w sk ie  p o d a ją c s ię  za p len ip o ten ­
ta, a w yd zie lo n e  d zia łk i n ie w y łącza jąc  je  

zlor, parków , o grodów  i zabytko w ych  b u ­
d ow li —  sprzed aw ał po n ieb yw ale  nis­

k ich  cen ach . Ponablerar on szereg  larw o-

w iernych  na m niejsze lub w teksze sum y.
H o iećko  stanął p rzed  Sądem  O k rę g o ­

wym  na sesji w yjazd o w ej w  N ieśw ieżu  
I został zasąd zo ny na 1 I p ó ł roku w ięz ie ­
nia. Po w yroku w prost z sali sąd ow ej od­
w iezio no  rzekom ego p len ipotenta d ó b r  
rad ziw lłłow sk ich  do w ięzien ia  barano ­
w s k ie g o .

Dochodzenie w sprawę kawiarni „Pratei*
Zo sra ia  ostateczn ie  z likw id o w ana je d ­

na z najw iększych  kaw laiń  w ileńskich  
„Prater", za ło żo na w ub. r.

L ik w id ac ją  tej kaw iarni zaintereso w ały  
się  w radze  sądow o  ś led cze , polic ja  prze

M i W B J W W  wi*

słuch ała w  tej spraw ia b . w łaścic ie li prze­
ciw ko  Którym w p ły n ę ły  ska'g l do w ład z  
policy jnycn .

S zcze g ó ł) d o ch o d zen ia  trzym ane są 
narazie  w tajem nicy. (c).

sw-ł- s w a w s ss w i t

187 roDOUtików
wyjechało z Brasławszczyiny 

do Łotwy
Do dnia 28 grudnia rb. z terenu po*w. 

bra sławskiego w yjechało na roboty sezo . 
now e d o  Łotw y 187 'O D o fn ik ó w . R obot­
nicy ci maję już u m o w y  zawarte na rok 
1939 na warunkach ustalonych przez od - 
pow .edr.ie czynniki polskJe i łotewskie.

Śmierć pnd pociągiem
29 bm . o g, 22.55 na st. H a ncew lcze  z 

chw ilą ruszenia pociągu  naprzód  m iesz­
kaniec wsi Ja ik o w icze  pow . łu n in ieck ieg o  
M a rm u ze a lcz  M akar, lat 43 w skakiw ał ja  
ko p a sa że r b ez  biletu do  w agonu i w pad ł 
pod ko ła , d o zn a jąc  złam ania obu nóg  
i w krótce zm arł.

N o w t j c a m s  p r z e z  f i r o « ę
( iDokończenie ze str. 3 )

w ażn ie jsza  d o tyczy  G u ja n y  b ryty jsk ie j, 
a le  Salter n ie uw aża, ab y p lany te w  
iw e j o b ecn e j postaci ro zw iązyw ały  fo 
zag ad n ien ie  szerze j. W  grę w cho dzi 
trzy I p ó ł m iliona Ż y d ó w  w Po lsce  
oraz o k o ło  dw uch m ilionów  z W ę ­
g ie r, Rum unii, C ze ch o sło w a c ji i L itw y. 
Z n a czn y  o dsetek tych Ż y d ó w  zostanie  
p raw d o p o d o b n ie  zm uszony do  w yem i­
gro w an ia . P o m ija jąc bow iem  szerzen ie  
s ię  doKtryn rasistow skich I w zm ag ają­
cy  się  antysem ityzm , o dg ryw ają  tu ro­
lę  czynn ik i n ie ch w ilo w e , p rzed e  
wszystkim  natury eko no m icznej.

Salter zw raca się  do rządu bryty j­
sk ieg o  z ap e lem  aby w p ro w a d ził w  
ży c ie  następu jące  postulaty: „ rząd  bry 
ty jsk i wln>en nad ać swym  propo zycjom  
form ę konkretną p rzez p o d ję c ie  p la­
nów  szero ko  zakro jonej ko lon izacji 
m aso w ej. B y ło b y  rzeczą  bard zo  ko ­
rzystną, g d y b y  W  Brytania p od jęta  ini­
c ja tyw ę , jest ona bow iem  g łów nym  mo 
carstw em  ko lon ialnym , a przyfem  p o ­
sia d a  sp ec ja ln e  d o św ia d czen ie  w tej 

m ierze. W . Brytania jest siln ie  zaintere­
sow ana w tym, ab y  pom óc światu w  
m asow ym  rozw iązaniu  za g a d n le r la  u- 
ch o d żcó w . P o w o dzen ie  takiego  planu 
p rzysp o rzy ło b y  prestiżu w  o czach  o- 
pln ii am erykańsk ie j i w innych krajach. 
Głos ten jest j<>v„:;ze jednym  db.

wodem, że zaogn iony problemat zb l i ­
ża się do swego  rozstrzygnięcia.

P R O S IM Y  C  IN W E S T Y C J E

„Goniec W arszawski1* zachwyca 
się dorobkiem turystycznym Zakopa­
nego.

Era „w ie lk ie j rew o lu cji"  k ierow anej 
że lazną ręką o b e cn e g o  dyktatora tu­
rystyczneg o , w lcem in. B o b ao w sk leg o , 
stara ; 'ę  je d n ak że  n ie tylko pchnąć ma 
sy d o  upraw iania popularne) turystyki, 
le cz  ró w n o cześn ie  stw orzyć rea lne  pod  
stawy dla tych now o czesn ych  w ęd ró ­
w ek ludów  w  postaci inw estycji tere­
now ych.

D zia ła ln o ść la  rozw ija się  z  n ie ­
zw ykłym  w naszych w arunkach p o śp ie  
chem . W  ciągu  trzech lat w yb ud o w ała  
L ig a ca ły  szereg  popularnych  hoteli tu 
rysfycznych  w n ajw ażn ie jszych  pun­
ktach w ycieczko w ych , ostatnio zaś w y­
stawiła na Podhalu k ilkan aście  n ow o ­
czesny ch  inw estycji na m iarę e u ro p e j­
ską, w tym 3 górskie  k o le je  w  Kryn icy  
I Z akop anem .

B pięknie, ale k iedyż ko le jka  urzą 
dzeń turystycznąm na w ie lką skalę 
do jdz ie  do W i ln a  i Z iem i W ileńsk ie j?  

C zekam y z n iec ierpliwością !

/.

Wiadomości radiowi
W S P O M N IE N IA  Z S Y L W E S T R A .

Koncert rozryw k ow y N iedziela l  stycz 

tiia o godz )7.30. Składa się z w y ją tków  o 

peretkovyyc.li, piosenek i utworów  tanecz­

nych, w  wykonaniu ulubionych artystów : 
Barbary H a lm lrsk ie j (piosenki i gwizid), An 

toniego Iżykow skiego (p iosenki), H ipolita  

Zawadzkiego (saksofon), zespołu mandonni 

stów „K askada", ora i O rkiestry Rozgłośni 

W ileń sk ie j pod dyr. W ładysław a Szczepaó 

tktejgo, n iew ątpliw ie zainteresuje i sprawi za 

dow olen ie m iłośnikom  muzyki lekk iej.

Z A B A W A  N A  PRZED M IEŚCIU .

Now oroczna zabawa na Łosiów ce. D ow ­
cip, zręczna szerm ierka słowna p rzedm iej­

skich Don Juanów, dom orosła gra ulicznej 

ork iestry  z garbuskiem na czele, wszystko to 

•tanowi mater ał interesu jącej audycji slow 

no-m uzycznej w  opr. W ładysław a Lachow i 

cza i W incentego M ackiew icza.

R A D IO W Y  S Y L W E S T E R  1938,39.

Sobota drnia 31 grudnia przyniesie właś 

ci we koncerty sylwestrowe. O godz. 16.35 pia 

mata Z. Dygat odegra „K arn aw a ł" Schuman 
na, najp iękn iejszy obraz karnawału w  muzy 

ce pow ażnej O godz. 19.15 rozpocznie się 

koncert ro zryw k ow y  pod hasłem „N a  weso 

ło pod jem io łą1, transm itowany z Rozgłuśni 

Katow ick iej. W ie lk i koncert w ieczorn y p.t. 

„R ok  umiera, rok  się ro iz i,  g ią ć  panowie, 

smutek s zk o d z i1 trw ać będzie od godz. 21.15 

do 23.59 i zapow iada się bardzo atrakcyjn ie, 

lak ze względu na udział doskonałych arty 

stów, jak  1 na dobór p .ogram u. W  tym „K a  

le jdoskop ie sy lw estrow ym " znajdą się o r­

kiestry: Sym foniczna i Mała P. R Rozgłos 

ni Poznańsk ie j i Lw ow sk ie j; ze śpiewaków 

wystąpią: Lucyna Szczepańska, Jadwiga Kon 

da, M ieczysław  Salecki oraz pieśniarka Mi 

ra Grelichowska; na ksy lo fon ie  grać będzie 

Irena Paluii, na w ibra fon ie M. Orzechowski, 

na skrzypcach E. Raabe i A rtu r K opem ok, 

a na sali sof oni e J M .kitto wski Poza  tym 

w koncercie weźm ie udział W łada  M ajcw 

ska, Czesław Ila lsk i i H enryk  Ładosz, „C hór 

Zbycha", zesnól w okalny K. W abersk iego i 
inni.

Od godz. 24,05 do 2 w nocy przygryw ać 

będzie ork iestra taneczna.

Jak w idać z tego zestaw ienia program  
sylw estrow y będzie bardzo urozm aicony i 

wesoły, lak  że każdy kto spędzi Sylwestra 
przy aparacie radiow ym  pow iła N ow y Rok 

w nastroju pogodnym .

Piękna uroczystość 
w Zakładach ARDAL -  PEPEGE

w  G rudziądzu
26 bm. w  p iękn ie udekorow anej sali 

Żłobka Fabryoznego odbyła się staraniem  Za 

rządu Sp. Sko. „Ardal* gw iazdka dla dzieci 

robotn ików , zatrudnionych w  Zakładach 

„A rd a l - Pepege“  w  Grudziądzu. Na sali op 

rócz dzieci zgrom adzili się rodzice i przed 
staw icie le  ZaTządu fab ryk i oraz W yd zia łu  

robotn iczego.

P rzy  wręczaniu dzieciom  licznych  podar 

Łów , Prezes Zarządu S. Mełup w ygłosił do 

rebobników  przem ów ien ie, w  którym  w/ra 

t i l  radość i zadow olen ie, że w  obchodzie 

gw iazdkow ym  b ierze udział ponad 70 dzieci, 

znajdu jących  się w  żłonku fabrycznym . P r “ -

zes ma nadzieję, żc  w  przyszłym  roku zaTÓ 

wno ilość dzieci jak  i ilość zatrudnionych 

w  fabryce  robotn ików  podw oi się. W  pdpo 

wiedizi przedstaw iciel wydziału  robotn ic-egą 

w  im ieniu 1750 robotn ików  w yraz ił prezeso 

w i M ełupow i podziękow an ie za w ysiłk i poło 

żone nad utrzym aniem  fabryk i bez prz rw y  

w  ruchu, pom im o c iężk ie j konkurencji.

U roczystość odbyła się w  nastroju pod­

niosłym . Na zakończenie uroczystości odby­

ło się wręczen ie dzieciom  wartościow ych  po 

darków  w postaci odzieży, mydła I łakoci ot 

raz wszystkim  1750 robotn ikom  podarków , 

gw iazdkow ych  w  pos‘ «c i  cukru i mąki. j  *

Pooisy króla zwierząt

N iezw yk le  em cojonu jące ew olu cje  Iwa na linie, podczas w ie lk iego  św iątecznego 
przedstaw ien ia w  Deutschlandhalle w  Berlinie.

H u r j& r  S p o W ow g
Mistrzostwa hokejowe Wilna

pokonał ŻAKS 12:0. Akadem icy grać bę 
dą w  meczach m ięczynarodow cyh  o mi­
strzostwo Polski drużyn A  klasowych O g ­
nisko natomiast posiadające drużynę li­
g ow ą  zostało siłą rzeczy wyelim inowane 
z rozgryw ek  dalszych c  m istrzostwo A  
klasy.

W  klasie A  okręgu w ileńskiego pozo- 
słały w ięc fylko d w ie  drużyny: Ogn.sko 
i AZS, a M-anabi i ŻAKS spadły do  kla­
sy B.

Hokeiści Warszawianki srają jutro
w Wilnie

Zakończone już zosfa iy mistrzostwa 
hokejow e W ilna z udziałem  czterech dru­
żyn: Ogniska K PW  II, ZZS, M akabi
i ZAK-su.

M isłrzosiwa b y ły  ciekaw e ze  w zg lędu  
na to, że  jak O gnisko tak fe ż  i AZS  wyka­
zały stosunkowo wysoki poziom  sporto­

wy. P ierwsze m iejsce zdobyli, jak było  
zresztą d o  p rzew idzen ia , hokeiści O gn is­
ka, którzy w  decydującym  meczu poko­
nali A ZS  12:2, a M akcbi 12:0.

Drugie m iejsce p rzypad ło  AZS, kfóry

Na dwe m ecze towarzyskie p rzyjeżdża  
do  W ilna doskonała drużyna hokejowa 
Warszawianka, która w  W ;lnie spotka się 
z graczami Ogniska KPW ’. M ecze  odbędą  
się na ślizgaw ce w  Parku Sportowym M ło  
d zieży  Szkolnej. Pierwszy m ecz rozegra ­
ny zostanie w  n iedzie lę  1 stycznia o  god z . 
11 min. 30.

Spotkanie rew anżow e o d b ęd z ie  się w 
pon iedzia łek  w ieczorem  o god z . 17 m. 30.

Warszawianka jest drużyną znaną. Posia­
da wicemistrzostwo Polski.

W  drużynie Ogniska grać będą wszy­
scy najlepsi hokeiści W ilna. Skiad Ognis­
ka przedstawia się następująco: W igura, 
G od lew sk i III, Sierdziukow, G od lew sk i I, 
Lakman, G od lew sk i II, Nuszel, Sfaniszew- - 
ski, Ginter, M eyer, Okutow icz, W itwicki 
i Stankiewicz. W idzim y z pow yższego , że  
Ognisko wystawia trzy linie ataków.

Oflewicz przyjadzie do Wilna
Polski Zw iązek  Narciarski postanow ił w  

W iln ie  zorgan izow ać kurs un ifikacy jny dla 
instruktorów  i p rzodow n ików  narciarskich 

Kurs rozpoczn ie się 9 stycznia i trwać bę 

dzie do 12 stycznia. K ierow nik iem  kursu bę 

dzie znany narciarz Zakopanego M arian Or 

lew ic i.

Na kurs zgłoszeni zostali z Ogniska 8, 

AZS-u 5, K O P  4 i z przysposobien ia wojsko 

wego 2 narciarzy. Uczestnicy kursu w  cza­

sie ćw iczeń o trzym yw ać bod? jednorazowa 

posrtki w  senronisku narciarskim  na Ro­

wach Sapieżyńskich

Reprezentacyjna sztafeta Wilna 
w Zakopanem

W ileńskie w ładze narciarskie postanow i 

ły wysiać z W iln a  do Zakopanego reprezen 

tacjTną sztafetę 4X10 km. Zaw ody odbędą 

się 29 stycznia w Zakopanem  i m ieć będą 

charakter zaw odów  elim inacyjnych  przed 

ustaleniem reprezentacji Polski na zaw ody 

FIS.

Do reprezentacji WiJna brani są pod uw& 
gę: Łabuć i P im pick i, k tórzy  baw ią już w 

Zakopanem , a porad tc  Zajew sk,, Starkie- 
w icz i Hans en Przed  8 la ły  W iln o  brało a 

dzia ł w biegu szta fetow ym  o m istrzostwo 

Polsk i w  Zakopanem i zajęło je in o  z zasa 
czytnycb miejsc.

Jubileusz narciarzy Om* ska KPW
W yzn aczon y został termin jubileuszowych 

zaw odów  narciarskich Ogniska K P W , które 
w  tyrin sezonie obchodzić będzie 10 leeie swe 

go istnienia.
Zaw ody jubileuszowe z udziałem  czo ło­

wych zaw odników  Zakopanego odbędą się

21 i 22 stycznia. Do zaw odów  tych organiza 

to rzy  zapraszają wszystkich narciarzy w i­
leńskich.

O rganizacja tych zaw od ów  spoczywać bę 

dzie w ręka prezess sekcji narciarsk iej Og 

niska K P W  nacz. Dużniaka.

lendzin wybiera sią do Poznania
Stanisław Lendziin 5 stycznia w alczyć bę 

dzie w  Poznaniu  z Jasińskim, Spotkanie to 

m ieć będzie charakter walki elim inacyjnej 

pi zed wyznaczeniem  reprezentanta Polski na 
mecz z H oland ią w wadze muszej, P -zyp o  

m namy, że Le-ndziii w krńcu październ ika 

m iał się spotkać z Jasińskim lecz, niestety 

do meczu nie doszło, gdyż Jasiński do Poz 
nania nie przyjechał, a Lendzin  pokonał

f n a lp ia tir i r> v n

prezentacji Polsk i na mecz z Łotw ą.

Teraz pojedynek Lemdzina z Jasińskim 

będzie tym ciekawszy, że I endzdn ma znact 
nic głośn iejsze nazwisko niż Jasiński.

Poatey łyźwfarsk e
k ló re  miały się odbyć  1.1 1939 r. w  parku 
Ż e lig o w sk ie go - i na placu Marszałka Pił« 
sudskiego —  zostały przem es'Ona rv* 
dzień  6 bm.
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KRONIKA
Gzii:
Jutro:

Sylwesba i Melanii 

NOWY ROK 19J9

Wschód słońca —  g. 7 m. 45 

Zachód stońca —  g, 2 m. 59

ópos u e  ema Zakładu Meteorologii USB 
* W :M e  d.i. 30.XII. 1938 r

Ciśnienie 759
Temperatura średnia —  11 
Temperatura najwyższa —  8 
Temperatura najniższa —  20 

_  Opad —
W iatr południowy
Tend.: lekki spadek ciśn.ema
U w agi: pochmurno.

W ,  L E f e S K *
DYŻURY AhTEK,

Dziś w nocy dyżuruję nasfęp jjące  
apieici: Naięcza (Jag ello.islka I );  S-ów
Augustow skiego (Kijowska 2); Rome.skie- 
g o  i Żelańca (W ileńska 8); Frumkinów 
(N iem  ecka 23) Rostkowskiego (Kalwa- 
ryjska 31).

P o rad fo  stale dyżurują apteki: Paka
(An fokoiska 42); Szanłyra (L eg ion ów  10) 
' Zajączkow sk iego (W ito ld ow a  22).

M IK -K K A  
—  M agistrat zw iększa  w pływ y miasta 

o 80.000 złotych . O d b yto  s ię  kolejne po­
siedzeń |jg bu dżetow e Zarządu Miasta, na 
którym zakończono rozpatrywanie strony 
accSodnw e n ow ego  preliminarza budże­
tow ego .

wyniku obrad postanow iono zwięk 
szyć p o zyc ję  dochodo-wą o  80.000 zl. w 
stosunku d o  sumy, jaką ustalił referał bu 
d żetow y  Magistratu.

z ooalna suma d och od ów  w nowym 
bu dżecie  ma być również większa od  su­
my '  Drehm nowanej w  preliminarzu b ie­
żącym

ooec  zakończenia rozpatrywania 
strony doch odow ej, nasiępne budżetow e 
pos.edzenie Magistratu od b ęd z ie  się d o ­
p iero za tydzień. Na posiedzeń  u tym roz­
patrywany b ędz ie  nowy budżet Fo stro­
nie wydatków

—  140.UOU i l  na zakup  kostki baza lto ­
wej. Zarząd /Wesia. nauczony tego rocz­
nym imutnyim dośw iadczeniem  z kostną, 
której brak v w ielu wypadkach zaham o’ 
wal tem po robót i spow odow ał, ze  ulice, 
przez dtuzszy czas po rozkopaniu, musia­
ły b y t  zamknięte dla ruchu k o ło w eg o  —  

postanow ił ewentualności takich uniknąć 
w nadchodzącym  sezon ie inwestycyjnym.

wręyku i  tym Magistrat skupuje kost- 
ę  am.enną u okolicznych kamieniarzy. 

N iezależnie pd prcjektuje się już
obecn ie  ,abyu e ko^ki b a ^ H o w e j na su­
mę przeszło 140 000 zł.

Kostka bazaltowa fe.« n PCO droisza  
od k .■**’>-: i.

m  !<• N O YYć

—  D ocinkowa komisja Po bo row a. Naj 
b liższe dodatkow e pos iedzen ie  Komisji 
Poborow ej w yznaczone zostało na dzień  
5 stycznia Będzie to przedostatnie p o ­
siedzen ie p rzea  zarządzeniem  poboru 
rocznika 1918.

Komisja P oborow o urzędować b ęd z ie  
w  lokalu przy ul. Ostrobramskiej 25. Sta­
wić s.ą winni wszyscy m ężczyźni, ktorziy 
w e właściwym czas e  me uregulowali swe 
g o  stosunku do  wojska.

-S IM U W Y  S Z I t O L M ',

—  „Instytut G urm anisiyk i" . O d  N ow e- 
g c  Roku now e g iupy w  nowyni lokalu: 
W ielka 2 m. 1 na,d Sztrallem Pocztow ym !

' . 'H f  . : ,.\V  S 7 X '1

—  Z arząd  O kręg u  W ileń sk ieg o  Z w ią ­
zki Żo łn ierzy  I P o lsk iego  KorpuSu urzą­
dza 6 stycznia 1939 r o  god z. 16 w sali 
Ogn.ska K o le iow cgo  przy ul. K o le jow ej 
19, tradycyjny opłatek z udziałem człon­
ków Związku i ch rodzin. Po opłatku od  
b ęoH e  się zabawa koleżeńska.

Zarząd pros o zgłaszanie się wszysł- 
dch członków  lokalu sekretariatu przy 

S łow ack iego 17— 18 celem  zapisania 
lię na opłatek.

Sekretariat czynny jest we wtorki i p ;ę} 
<i k cżn ego  tygodnia od  god z , 15 d o  17 
W  pilnych sprawach można zgłaszać się 
VelefonH’ n e —  telefon Nr 20-82.

R Ó Ż N E
—  Spotkanie N ow ego Roku w „Palals  

d e  Danse zapow iada się, jak coroczn ie, 
doskonale. Obfity program  artystyczny 
ip e c ^ n a  dekoracja lokalu, a p rzede  
.yszysfkim jakość i obfitość jedzen ia i 
Irunków zadow oli niewątpliw ie najwybred 
niejszych smakoszów. Ceny nie „s łon e ". 
Zam ówienia na pozosta łe w  ogran iczonej 
Tlośc stoliki przyjmuje osobiście dyr. Kne 
olewski w gcdzinach popołudn iow ych

Z A B A W Y

—  D ziś w salonach O ficersk iego Ka­
syna G arn izonow ego Polski B.aly Krzyż 
urządza „N o c Sy lw estrow ą" z łaskawym 
udziałem  C zołow ych  Artystów  Teatru 
.Lutnia". Dwie d ob o row e  orkiestry Tanie 

i smaczne bufety. M oc iespodzianek 
Początek o god z. 22 Słroje w ieczorow e.

N O W O G R O D Z K A

—  CO N AM  P R Z Y N IE S IE  19  3 9 KOK?

Jest to pytanie frapu jące zarów no tulo­

nych jak i starych. Każdy chciałby w ie­

dzieć, jaką niespodziankę przyn iesie mu no 

wy ran i jak im i drogam i potoczy się życie 

Czy i nadal będzie pełne trosk i m ep o k jjii 

o dzień ju trze jszy, czy też nareszcie jakoś 

się ustabilizuje i znikną wszelk ie kłopoty. 

W ielu  przytem  roi sobie przepiękne nadzie­

je. M oże los się uśmiechnie i padnie w rew  

cie ta, od lat wyczekiwana wygrana? A mo 

że ktoś obdarzy bogatym  spadkiem ? W resz­

cie kto wic, może jak iś skarb się znajdzie, al 

bo m eteor ze szczerego złota spadnie przed 

drzw iam i? Na sweecie wszystko jest możli 

we.
Zapewne, rzeczyw istość przechodzi cza­

sami najśm ielsze oczekiwaniu 1 fantazje. Mo 

iliw ość  wygran ia na loterii jest coraz w ięk­

sza. A le praw dziw y, realny skarb, gw aran­

tujący lepszą przyszłość, zabezpieczający 

przeć ruiną m aterialną —  każdy może so 

bie stw orzyć przez składanie swych oszczę 

rtności w Kom unalnej Kasie Oszczędności w 
Nowogródku.

K. Ii. O. jest bow iem  naszą najpew niejszą 

skarbnicą, zabezp ieczającą nasze wkłady ;a 

tym m ajątkiem  sam orządowym  pow iatu no­

w ogródzk iego (nieruchomości i podatki), ca 

tym m ająlk iem  własnym, hipoteką d łużn i­

ków i funduszem gw arancyjnym  wszystkich 

Kom unalnych Kas Oszczędności w Polsce.
Oparte na takich niewzruszonych pod­

stawach Kom unalne Kasy Oszczędności w 

Małopolsce i Poznańskim  p oira fity  zabezpie 
ezyć i w ypłacić  swoim  klientom  wkłady nie­

mal w 100% pom im o w ie lk ie j zawieruchy 

wojennej i dewaluacji pieniądza.
Składając swe oszczędności w Komunał 

nej Kasie Oszczędności w  Nowogródku, o- 

ciągamy podw ójną korzyść i satysfakcję: 1) 

mamy spottój 1 pewność, że nasze pien iądze 

tlie ziginą, 2) w łożon y kapitał stale na-asia 

procentami ( io  5% ), k ióre  obliczane są dwa 

razy w  oiągu roku (.10.V I i 31.X II) 'i 3) przez 

składanie swoich oszczędności w K. K. O. 

przyczyniam y się do rozbudowy żvp ja gospo 

darczego całego pow iatu, gdyż K KO  puszcza 

gotów kę w  obieg, zasila jąc handel, rolni.;l- 

wo, przem ysł rzem iosło i w szelk ie warsztaty 
prn-y

Gdy w ięc dzis ia j składamy przed sobą ra 

cbnineik sumienia za rok  ubiegły i ukłatnniy 
plany na rok następny, a dok chczas nie ma 

my jeszcze sw o je j książeczki oszcze tnościo- 

w ej K KO  —  pom yślm y o tym...

Adres: Kom unalna Kasa Oszczędności Po 

w,atu Nowogródzk iego  w Nowogródku, Plac 
11 Listopada.

—  Zarząd N ow ogródzk iego  Kota Zrzeszę 

nla Sędziów  i Prokuratorów' zawiadam ia, że 

9 stycznia 1939 r. o godz. 13 m. 30 w gms. 

cnu Sądu O kręgow ego odbędzie się roczne 
Zerom ądzenic członków  Koła.

i  I 0 Z H A
— L is i do Redakcji. Do Redakcji Gazety 

„K u rje r  Wulenski* w  W iln ie , ul. Biskupa 

Bsuidiuirskiego 4.

W  zw iązku z nonatką um ieszczoną w  ga 

zecie „Ku-rjer W ileń sk i" z In . 7 grudnia 

1938 r. N r 336 (465) w  rubryce „K ron ik a  

LiciiziKa'1 zatytu łow aną: „An on im y na dyrek 

to ,a  U bezp iecz»ln i spo łeczn e j" —  proszę o 

um ieszczenie sprostowania treści następują, 
cej:

1) p raw dą jest, że zostałem  zw oln iony z 

pracy w  Ubezpieczałni Społecznej ua podsta 

wie art. 25 p. 4. hozporządztm ia Prezyden­
ta R zphtej z dnia 16 marca 1928 r.

2) n ieprawdą jest, ażebym  był zw o ln ien i 

za anonim y wysyłane do w ładz centralnych 
w W arszaw ie.

3) n ieprawdą jest, abym w spraw ie yysy  

lanych anonim ów był przesłuchiwany.

Czesław Krąkowskl.

‘S'ESłVIFSKA
D yscyplinarna d o ch o d zen ie  p rzeciw  

'•ojfowi. W ydzia ł pow iatow y w  N ieśw ie 
żu w ytoczył dochodzenie dyscyplinarne 
przeciwko w ójtow i gm, howeźniańskiei 
Adam owi Głowińskiemu za bezpraw ne 
korzystanie z dóbr gminnych.

—  Zrzeszeniu m łodzieżow e, istn iejące na 

lereuie pogran icznej gm iny Łań, pow nieś 

w»eskiego, urządziły im prezę dochodową na 

rzecz odbudowania spaionej przed kilku ty 

godniam '■zielni spożyw czej. Całkowity

dochód jk około 100 zł. przekazano
spółdzielni r?L.

—  K on ferencja  gospodarcza. Odbyła się 

w N ieśw ieżu dwudniowa konterencja perso 

aelu instruktorskiego Okr. Tow . Organiza 

cyj i Kółek Rolniczych, na k tóre j om ów io  

no program  działalności na rok 1939.

Ponadto uchwalono przystąpić do i.iten 

sywnej budowy w zagrodach gospodarskich 
si.asów (betonowe zb iorn ik i na przygodowy 
wanie kiszonek).

U Jział w k-.mferencji w zięli: insp. Izby 

Holn. m i. Bobialyński, kier. oddz Izby I.e 
tuwl i iusp ośw iaIow y Sieczko.

—  Ś W IN IA  P R Z Y C Z Y N Ą  PO ŻARU. W  

[n lw a il u Rymas*-*—rytego  Jana w Ilo w e f-

...» ■ sojzkDw r>» **m i - KOSUT̂ tEW"
KIE PR O S IK iW AM  DAJA

O D YŻ JUŻ N A ŚLA D O W N IC T W A - 

Ź Ą O A J C I E  P R O S Z K Ó W  ,  M I G R E N  O - N E R V O S m *  
T Y L K O  W  N O W I M  O P A K O W A N I U

TOREBKACH H I G I E N I C Z N Y C H ,

nie, pow. n leświeskiego wybuchł pożar, k fó 

ry  straw ił doszczętnie dom , ch lew y ptwnl- 

re. budynki gospodarcze a w nich 3 krowy, 

kilka cieląt, Swi.tie, owce z jagn iętam i I na 

rzędzia gospodarskie.
Praw dopodobn ie ogień powstał wskutek 

nieostrożności przy opalaniu obok stodoły 

zabitej świni. Ogień ob ją ł momentalnie dom. 

e którego z trudem zdołali wydostać stę de 

m ównicy, zajęci w  tym czasie ćw lartowa- 

nlem zab itej świni,

r
—  Za brudy we ntłynte. Starosta powiatu 

w y brasławski, ukairał w  drodze kairno-admi 

n istracyjnej Lejzera  Byka, w łaściciela mły 

nu w  Słobódce, grzywną w  wysokości z ł 100 

z zamianą w razie nieściągalności na 4 t y ­

godnie, aresztu za brudne utrzym anie młynu 

i posesji o taczającej młyn.

W O Ł Y Ń S K A

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I P R Z Y  
P R A C Y . W  Ifciie k i. R adziw iłła  przy w ił 
B ierezce  p od czas w yw ożen ia  drzew a z 
lasu 31-letni M :ehał Szk !l, n re iz k a rre e  wsi 
Biereściany, dostał s ię  n rę d z y  w ozy I 
p rzyg n ieciony p rzez n ie po n ió sł śm ierć  
na m iejscu.

Na st. ko L S ienk iew iczó w ka w pow  
łuck m p o d czas przetaczania w agonu na 
skutek w łasnej n ieostrożności przyciśn ięty  
został do ram p/ zb o żo w ej m eszkam ec  
w. N ow csio łid , pow . dubieńsk eg o  P aw eł 
M arkulicz, który d o in a t zg n iecen ia  klatki 
p iersiow ej I zm arł po paru godzinach .

S f̂idz n̂o ? !ł<?v
Prywatnemu hodow cy  lisów w N ie­

świeżu Postaremrzakowi skradz'iono 2 li­
sy. Policja odnalazła ,&dna skórkę z za- 
bitecro lisa u niajakiej Chładowskiej.

K̂ edy otrzymu e PanO gazetę ?
Mieliśmy w statnich  dniach szereg reklam acji  z powedu 

opóźnienia w dostarczeniu „Kurjera W ileńsk .ep o" n aszym  Pre­

n u m eratorom  poza W .lnem  i w Wilnie. L z ;a ło  się to nie z wi­

ny wydawnictwa, a jedynie albo z winy poczty, a lb c  roznosicielt. 

Ponieważ ch cem y  u su n ąć wszystkie braKi w dostarczaniu n a sz e­

go pism a, a o  w'elu z nich nawet m o ż e m y  nie wiedzieć, prosi­

m y naszych  Czytelników o reklam ow anie wszystKicn wypadków 

spóźnionego dostarczania pism a. Najlepiej wg wzoru na odwro­

cie p isem nie luo telefonicznie na nr 99.

W . i E. O rczykow scy zmiast w izył świą_ 
feczniych, sKładaja na rzecz bezrobofnycli 
zł 10.

—  Zap isz  się na członka O ddz ia łu  

I rodzk iego  W ił .  W o j .  T -v  a P rz e c iw ­

gruźliczego, W iln o , W ile ń sk a  27 nr 1.

(Ef Tfj | MUZYKJ
TEATR MIEJSKI N A  POHULANCE

—  ,,Sędzia z Za lam ei" w Teatrze na Po- 

ralaitce. Dziś, w sobotę dnia 31 grudnia o 

gjdiz 20 jedna z najlepszych kom edii Calde 

runa de la Barca „Sędzia z Za lam ei" w prze 

k ładzie Edw aroa Porębow icza, w insceniza 

cji dyr. K ielanow skiego. Jest to barwne wi 

dowisdco renesansowe, dające fragm ent z ży 

cła H iszpanii z okresu je j rozkw itu  w  X VI 

wieku, w którym  odży ją  nieśm iertelne typy 

kom edii dell.arte z Żołnierzem -Sam ochws 

tem na czele. Jest to próba wskrzeszenia 

przed oczym a współczesnego w idza teatru 

renesansowego w  jego ówczesnej form ie 

wraz ze sztuką aktorską tej epoki. Muzyka 

na oryginalnych  m otywach hiszpańskich 

prof. T. Szeligowskiego. Oprawa dekoracyj 

na —  Jan i Kam ila Golusowie.

—  Jutro, w n iedzielę dnia 1 stycznia 39 
r. o godiz. 20 „Sędzia z Za lam ei1.

—  Sylwester na Pohulance. Artyści Teat 

ru M iejskiego ńa Pohulance zapraszają 
wszystkich niezagrypion>'ch, a żądnych za 

bawy W iln ian , na W esołą Rew ię S Y LW E S T  

R O W Ą, która odbędzie się w Teatrze na Po 
hulance —  dziś, w sobotę dnia 31 grudnia 

1938 r. o godz. 23.30 Na całość Rew ii złoży 

się nnmor, taniec i śpiew. W  progTamie 20 

obrazow , m iędzy lin . „C o  robić?...", „500 

złotych, M igawki, P rzegląd  '•epertuaru, Te  

lefonistka, Emulacja, Na posterunku itd, U 

dz-i il b ierze cały zespół artystyczny.

—  Gałązka rozm arynu " na n iedzielnej po 

połudn lówce! Jutro, w n iedzielę dnia 1 sty 

cznia 1939 r. o godz. 18 —  przedstaw ienie 

popołudniowe wypełn i ciesząca się diużym 

powodzeniem , s-ztnka Zygmunta N ow akow ­

skiego „G ałązka R ozm arynu" w  reżyserii Z :e 

m ow ila Karpińskiego. Udzia ł b ierze cały ze 

spół artystyczny. Ceny popularne.

TEATR M U Z YC ZN Y  ..LUTNSa "

—  D zlscijsze w ieczory sR ew li Sylwestro­

w e j"  w  ,-Lutn i". —  Dziś o godz. 8 m 15 t 

U  m. 30 odbędą się dwa w ieczory  „R ew ii 

S ylw estrow ej", specjalnie: p rzygotow an ej dla

—  Wyimieni^e I
Z Y W I E C K

z Arcyksiązęceąo Browaru w Żywcu
— D o  n a b y c i a  w s z ę d z i e  —

I

=

j % e t t n i n i r s t M * G * c  j a *
wt4m a ^ v a h !^ S Kje o b s s s e s c s w B

R A D I O
SOBOTA 31 grudnia 1938 r

6.57 —  Pieśń D oranna: 7,00 —  Dziennik 

poranny; 7,15 —  Muzy-ka z p łyt; 8,00 — Pro 

gram na d zis ia j; 8,05 —  Muzyka poranna; 

8.50 —  Czytanki w iejsk ie: Z gawęd W incen  

tego P o la ; 8,00 —  Przerwa.
11.57 —  Sygnał czasu i hejnał; 12,03 —  

Audycja połudn iowa; 13,00 —  W iadom ości 

i miasia i p row incji 13,05 — Małą skrzynecz 

kę p row adzi C iocia H ala; 13,20 —  P iosenk i;

13.30 —  „Nasza Sylw estrów ka" —  aud; eja 

słowno-muzycztu w  op.ę W . Borkowskiego 

z udziałem ork iestry dętej K O P ; 14,00 —  
Przerwa

15,00 —  Tea tr wyobraźni dla dz:eci: „ 0  

biedzie co m iała sieaem kostek " —  stucho 

wisko; 15Ji0 —  Muzyka obiadow a; 16,00 —  

— Dziennik popołudn iowy; 16 98 —  W iado 

ności gospodarcze; 16,20 —  Kronika lite­

racka; 16,35 —  Robert Schumann: „K arn a­

wał" wykona Ignacy D ygat; 17,00 — Na bo 

zeństwo na zakończenie „S tarego R o k i" ;  

18.00 —  N ow oroczne przem ów ien ie w o je w J  

fiy w ileńsk iego; 18,15 —  Muzyka polska;

18.30 —  Audycja dla Po laków  za g ra n ic *  

19,15 —  Na wesoło pod jemh-łą — koncelt 

, 'o z t 'w k o w y ; 20.35 —- Audyc je m form acyr, 

ue; 21,00 —  „C yk lon " pow ieść m ów ion y  

21,21 —  „R ok  umieTa rok się rodzi —  grąć 

panowie smurtek szkodzi" —  w ielk i kalejdp 

skop rozryw kow y”, 23,59 —  Pow itan ie Nov 

go Roku 24,00 —  Muzyka taneczna: 2,00 

Zakończeń1* program u.

■ .
(,u,vitar.i„ -Nowego Roku w wesołyrm nant

.. i
Z poszczególnych num erów na wyrozm e 

nie zasługują: 8 minut operetki, Porcelan# 

holenderska, Poczta W iększagoła, Szanta*, 

Ośla serenada, Bolero, Tango notturno, Dy^ 

namlt, Lam beth —  walk, Przep ióreczka, syn  

fon ia  podwórza, Na jyuzach Pom nei 1 inni. 

Udział b ierze cały ze so ił artystyczny.
—  Popolndn lów na nl<*dzlclna w Lutnt- 

Julro o godz. 4 m. 15 p. p. nr przedstawię^, 
niu popołudn iow ym  po cenach zniżonych ii 

każe się operetka kam eralna „K ró l na jetl 

ną n oc " w  p rem ierow ej obsadzie z J. K u l1 

czyaką w roli głównej.
„K rys ia  Leśn iczanka" w poniedziałek ty 

każe się po raz ostatni ^K rysia leśnlezankaf*

—  Tea tr dla dzieci. Jutro o godi 12 m. 

15 w  południe grane będc-ie wiclJfie w idów  ■ 

sko dla dniec! i m łoc^ioży oraz najszersze!) 

publiczności „Betlcem  P o lsk ie " Rydla uroz­
m aicone śpiewami, tańcami i interm rd'am ».

Na zł. 1-. 71 gr.

Imię, nazwisk# i adres wpłacającego

Nr. rozrachunku: t.

złote słow am i!

PRZEKAZ ROZRACHUNKOW Y

Na zl. B MLJCBl gr

O d b io rca  i

Kurf er WUeński
ul. Biskupa Bandursklego 4

P o czta : W iln o  I
Nr. rozrachunku: 1.

Nr, w płaty

( p o d p i *  p r z y jm u ją c e g o )  i i

DOW OD NAD ESŁa NIA
PRZEKAZU ROZ RAC HU NK OWEGO

Na zł.

O dbiorca

„ K U R  J E  R W I L E Ń S K I *
W il no, B iskupa Bandursk legr 4.

Nr. rozrachunku: 1.

Nr. w płaty  -

(podpt» priyjmująceeo)

H O T E L

99 ST. GE0RGES"
m W I L N I E

“ larwszorzedny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel F U itO P E IS K f
w W I L N I E

Plerwszoizędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Clicie*! pobić członków komisji wyborczej
a znaleźli %\ą i*  k

Z  p o lecen ia  w ład z  sądow ych zesła li 
aresztow ani n v cy  w si K irkucie , gm . mie- 
leg iań sk ie j, p o w . św i^ ciańskiego  P 10H

M ie jsk i  K o m ite t  Obywatelski Z im ow e j  
P o m o c y  B ez ro b o tn y m  w W iln ie  
zwraca się z go rą cy m  apelem do spole  
czeństwa z up rze jm ą  prośbą o łaska­
we składanie w  biurze K om ite tu ,  ul. 
O strobram ska N r  25 —  używanego  
obuw ia  i  odzieży Ula bezrobotnych.

C zy b lr  i F e łk s  K aztm ieraniet.

C ry b lr  I KaU m teraniec 12 grudnia tb. 
na cze le  grupy kilkunastu m ieszkańców  
o kolicznych  wsi w targnęli do  lokalu  g ro ­
m adzkie) kom isji w yb o rcze j w Jat tań­
cach o bsyp ali w yzw iskam i u rzędu jących  
lato czło n k ó w  kom isji w yb o rcze j I usiło­
wali ich pobtć.

Przepro w adzo n e natychralasł d och o ­
d zen ie  ustaliło o so b y  prow od yró w  teg o  
najścia, którzy znaleźli się  za kratami.



6 „K U 9 JE®" (4676),

RF&LAtfACJA
Do f l Jm in :stracji „Kurjera Wileńskiego*

Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 ,  tel. 99.

1) „Kurjer Wileński" nie został dostarczony wcale w dn ......

2) Zośtal dostarczony z opóźnieniem dn................  o godz------------

3) Stale otrzymuję pismo o godz. ...................

4) Czy jest to zdaniem Pana (i) dostatecznie wcześnie, czy też 

pożądane byłyby zmiany i jakie?_____________    _...___________

(C zyteiny p odp is )

Dokładny adres :

Dziś początek seansów o g L 2-ej 

Wolna przeróbka powieści

T. Dołęgt-Mosfowic2a

OSTATNIA
I1 WYGADA

w filmie

Prawo do szczęścia
Obsada: Gorczyńska, Barszczewska, Wysocka, 
Zbyszko Sawan, Junosza-Stępowskl, Sielańskl, 

Plcheiskl i inni.
Kolorow y nadprogram  Sals dobrze ogrzana

UWf\Gfl! D2iś o godz. 12 U) f l O C g  w kinie
specjalny  

dodatkowy
powieść r'o )eg l-M ostow icza

O s t a t n i a  B r y g a d a  w fimio „Prawu do szczęścia"

u  y u u l . m wmj w  m m c  9 9  a w i/ wSeans Sylwestrowy
Sals m  I Tylko dz i ś ,  w sobotę 31 grudnia 1938 roku
—  ■ ■ - o godzinie 6-ej i 10-ej wiecz,

> „Buzi rniok-na Nowy Rok“
( id.-at biorą: Barbara Halmirska, Leon Warski, Dz.adźka Wiri- 
cuk, Trio Vald. Stenia Podolska,' Wanda Wankowiczówna, Barbara 
Topolnicka, Wiktor Bowgird, Piotr Ham y oraz Eugeniusz Zahorski.

S 'C 7eqó fv  w afiszach. Sala dobrze oarz-n a . (~env hUetów od 54 nr. 

N ieodw oła ln ie  ostatni dziać , T y l io  3 seanse: 2 - 4 - 6  h ^ E H l I N N  A H

Cln-reścI inńskie kino Dziś. flicyw eso ly  progr&m świąteczny!
C \ i r i A T n \ l / i n  f  W span ia ła  polska kom ed ia  muzyczna

—  J Szczęśliwa trzynastka
Na cze le  rokordow ej obsady* G ro s sO w ita  I S le la p S n l 

- Początki seansów  o  godz. 4-ej, w n ied zie le  i św lęia od  goaz . 1-ej

CASIMO Dziś Perta p-o iukd i fran : i rk:ei. W telkf fdm e ro tyc zn y

h POKRZYWDZONA"
(Poprzedn i fytul W rolach q l : Jean Galland, Jesn n e Boitel I Franc. Rosay
Dramat czlor.ieieka, pozbaw ion ego  cc*:h m ęskości. Walka z pokusą zdrady. Pośw ącenle 
męża, ciei ie na szr - Sadproąra n: D OOftTKl. Począ tek  o  godz. 2— 4 6 - 8 — 10.15 

-  —  ' — -— —  : --

H  e  a  | |  ■foi‘ ~  ̂ s ą u it  | rodzeństwo
program

Ceny od 
25 gr

(JWflGn! O d  o od z, stro je  rewelac. rewia dodatków p. t.
■HICU i' MOCieĘ

w 8 częściach -oraz źy czarująca

F R A N C IS Z K A  G A A L
w filmie „MIODOWY MIESIĄC**- Tylko dziś ostatni seans o godz. 9.33

K I N O  

Rodziny Kole owei S*n3za ilfe^ri i n a jw ię k s z y m  f i lm ie

« • «  „TArtGO N0TTURNO"
Wiwulskieoo ? 9 9 ,

nadprogram: DODR1 KI Początek  codz, o  q. 4, w święta o  g. 2 pp

g  ■■ m ^  f h  f  Św iąteczny program  I Chluba polsk iei k inem atografii
| I flrcvd 7ie ło  wn dtośnei pow ieści T Dot-n i-M ostow icza p. t.

 ; t « 4 C H O R
W roi. gl.: J u n o -z a -S tę p o w s k i,  Barszczewska, Zacharew icz, Ćwiklińska, W ęgrzyn i inni 
Nadprogram : URO ZM AICO NE DOI1ATK1. IVy-/. seans, o  4-ej. w  nledz. I Sw. o  2 ej.

Sygnatura: Km  767/38.

ODwiisicz ?n!a
O  L I C Y T A C J I  H C C n O M O J s C I 

K om orn ik  Sądu Grodzkiego w W o łc z y ­

nie Brunon Griiźdż, m ajacy kancelarię w  

W utożyn ie, ul. W o jc iech ow sk iego  N r 77 na 

podstaw ie art. 002 k. p. c. podaje do publicz­

nej w iadom ości że dnia 24 stycznia 1939 r.

0 godz. 8 w  Ław sk im  Brodzie, gm ZaDrae- 

zie, odbędzie się draga licytacja ruchomoś 

ci, należących do W andy K szim iery R jd z ie  

w ieżow ej, składających się ze 153 sztuk 

■drzew ściętych, sosnowych, oszacowanych 

na łączną sumę zł. 3060.—

Ruchomości można, oglądać w  dniu ncy 

tacji w  m iejscu i czasie w yże j oznaczonym  

Duia 22 grudnia 1938 r.

K om orn ik  (— )  B  Gru Id ź

Obwieszczenie
O  L I C Y T A C J I

N a podstaw ie Rozp. Rady M in istrów  z
dola  20. czerwca 1032 r. o postępowań u

egzeKucyjnym  władz ska: bowych (D c U R. 

P. N r 62, poz. 68u), 1 Urząd Skarbow y w  

W iln ie  n in iejszym  podaje do w iadom ości pu 

blicznej, iż w  styczniu 1939 roku odbywać 

się będzie w  dniach 3, 10, 13, 17, 20, 24, 27

1 31 od godiz. 10 w Sali L icy tacy jn e j p rzy  

ul. N iem ieck ie j 22 sprzedaż z licytacji publi 

cznej ruchomości, za jętych na pokrycie  nale 

żnośoi Skarbu Państwa OTaz innych w ierzy  
cieli.

P rzeznaczone do sprzeda ły  przedm ioty 

oglądać można na mtyjsću sprzedaży w dniu 
ncy.Łr:ji m iedzy 9 a 10.

Naczelnik Urzędu 

(— ) M. 2tX  H O W S K I.

Kupno i s przedać
TTTfTTT>»,— » — ' • ' - w w m m m r f

SPRZED AJĘ  m iode jam niki rasowe, czar 

ne i b ronzow e Gatunek angielski i francu­

ski, W iln o , ul. M ostowa 15— 8.

i U

L E i t  A i i Ł E
D li M E I). J A M N A

P i o t r o w i c - c  J u r c z e n k o w a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
ui. Jagiellońską 16 ni. 6, tek. 18-06. 

P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

D O K T O R

B l u m b  j r i c z
choroby weneryczne skórne i m enzopfrio e 
ul. W ie lka  21, tel. 921. P rzy jm u je  od godz. 

9— 13 i 3— 8.

D O K T Ó R

Z e l d o w i c z
Choroby skórne, wen-rvczne, syfilis, narzą 
dów  m oczowych od godz. I l i  5— 8 w.

D O K T O R

Z d l d o w i c z o w a
Choroby k o liece , skórne, weneryczne, narzą 
dów  m oczowych od godz. 12— 2 i 4— 7, ul 

W ileńska Nr 28 m. 3. le i. 277.

DR. M E D YC YN Y  
A .  C  v  m  b  I  e  r

Choroby weneryczne, syfilis , skórne 
I m oczopłciow e 

ul. M ick iew icza 12 (róg Ta tarsk ie j), tel. IE 61
P rzy jm u je  od godz 8— 2 i 5 —8,

M

_ A K U S Z E R K I
a k u s z e r k a  

K a r l a  L a k n e r o w a
przyjm u je od godi 9 rano do godz. 7 w lecz 
—  ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 9 róg ul 

3-gc Main obok Sądu.

A K U S Z E R K A

S m  i a l o w s k  a
oraz Gabinet Kosmetyczny. odm ładzanie 
cery, usuwanie zm arszczek, wągrów , p ie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z b ioder i brzucha, krem y odo .ł Iza jące 
wpnny elektryczne. elektryzacja. Ceny przy 
stępne. Porady bezpłatne. W ie lk a  4— 1.

A K U  S Z E R  K A

M .  B r z e z i n a
masaż leczn iczy i eleairyza^Jn Ul. Grodz 
ka Nr. 27 (Zw ierzyn iec).

P R " .  C m
rrtyyyt - ł T m m m *  

Potrzebna N IA N IA  z pierwszorzędnym i 

rciorencjam l do 8-mies. dziecka. Zgłosić się 

o&obiście, H otę l Brisló l, pak. 15 od 10— 11

B IU R O  PO Ś R E D N IC T W A  P R A C Y  przy 

W ileńsko-Nowogródiaktej Izb ie Lokarrk ie j 

ogłasza koni..ors ne stanowisko lekarza asy 

s lem a w  szpitalu żydowskim  w Lidzie . B liż 

sze in fo rm acje  i składanie podań w  Kance­

larii Izby  (D ąbrowskiego 10— 2) w  term inie 
do 14 stycznia 1939 r

Handel I Frzemysł
Balow e, w izytow e SU K N IE , kw iaty, torrb  

ki. W . N O W IC K I, W iln o  W ie lk a  30, tel. 30 08 
jedw abne pantoic lk i, pończoszki, b ielizna.

1 fl I!  A  L  E
TyTTyłTyfyTTTTTTrTTTry z r»T>r?T>TtTT»T7TTn

PO SZU KU JĘ  m ieszkania dw upokojow ego

z kuchnią, najchętniej w  oko licy Antokoła 

Zgłoszen ia do Adm in istracji Kurj. W 11. pod 

„Bezdzietne m ałżeństwo11.

P O T R Z E B N Y  od zaraz w  centrum miasta 

loka l p ięc iopoao jow y  na piętrze. Zgłoszenia 

pisemne dla Tym ańskiego, ul. W iw u lsk icgo  

8-a m. 3.

Z  H  E
STA R S7A  E M E R Y TK A  poszukuje d rugie ] 

e irerytk i dla w -pólnegu urządzenia się w 

W iln ie. O ferty k ierow ać pocz. Stasiiy, J. Ja­

kubowska.

N O W O O T W A R T A  B IB L IO T E K A  Teresy 
Lopuszyńsk iej — W ilno, ul. Śniadeckich 3 
(róg M ostow ej). Beletrystyka w  języku poi* 
sk.m i trancuskim  Książki dla dzieci i mło* 
d|:eży. Nowości pow ieściow e.

S IO STR A  (b. studentka m edycyny), za ­

strzyki, bańki, masaż, kateteryzacja. P rzy j i 

m j je  dyżury. W iln o , ul. P ortow a  6 m. 1, 

N. K reniowa.

u s

H le s w
fTTTTTTTTTTTTTTTf TTTTTTTTf T>TY TT Y YT 7 Y1*? IW

E L E K T R O W N IA  nieświeska rhcąc uprzy­
stępnić szerokim  masom ludności k orzys ta . 
nie z prądu elektrycznego nie tylko do oś 
wietlania ale przede wszystkim  dla potrzeb 
gospodarczych i dom owych w prow adziła  za 
zgodą wtadz nadzorczych t. zw. ta ryfę  b lo­
kową, obn iżającą cenę jednostki zużyt-go 
prądu do 21 groszy za kilow at-godz. Celem 
szybkiego wnrowadzenia w  życie tej p rzy­
stępnej ta ry fy  —  e lektrow nia w N ieśw ieżu 
już sprzedaje na raty po 2 z l m iesięcznie, 
te la .k a , kuchenki, grzejn ik i itp. U łatw ienia 
te n iew ątp liw ie  zachęcą szeroki ogó l m iesz­
kańców N ieśw ieża i K iecka do taniego, bez ' 
p lecznego, szybkiego 1 wygodnego korzysta 
nia z prądu elektrow ni nieświeskiej.

Pow ia tow a  Spółdzieln ia Roln iczo - Han­

d low a z odpow. udziałam i w N ieśw ieżu teł. 

£9. ddziały: w Kłecku l  Snowie. Zakupuje: 

wszelkie ziem iopłody —  trzodę chlewną — 

bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędzia rol- 

n;cze —  naw ozy sztuczne —  artyau ly —  bu- 

aowiane.

C H RZEŚC IJAŃSK I B A N K  L U D O W Y  w
Nieśw ieżu jest najstarszą instytucją kredy- 
tową w  pow iecie. W yd a je  pożyczk i człon­
kom, p rzy im ilie  wktndy od 1 złotego.

Komunnlna Kasn Oszczędności pow. nie- 

świeskiego w Nieśw ieżu, przyjm u je wkłady 

od 1 złotego.

Jan G icdroyć-J«raha —  „W arszaw ian- 

ka". N ieśw ież, ul. W ileńska 34. Sprzedaż 

ow oców  południowych i delikatesów. .

i i - . . .

ilto lgeckii
K O M U N A LN A  KASA OSZCZĘDNOŚCI 

pow stolpeckiego w  Stotpcach (ul Piłsudskie 
go 8) istn ieje c i  roku I92i W k iady osz­
czędnościowe wyndszą ponad 300 tys. zł. 
K. K O. p rzy jm u je  wułady od 1 złotego

S P Ó ŁD Z IE LN I A R O LN IC ZO  H A N D L O ­
W A  w Stołpeach, P lac Kościelny 2 tel. 71 
Sprzedaje: naw ozy sztuczne, maszyny, na­
rzędzia roln icze i galanterię żelazną, arty­
kuły spożywcze, * kolon i Jne, nasiona zbóż, 
materiały opałow e i budowlane, meb’ oraz 
prowadzi kom isową hurtownię soli.

S k u p u j e :  —  z b o ż e  w s z p l k i  di 

oraz trzodę chlewną.

BARAN0WICKIE
,  TTTTTTTTTTTTT«TrTTT*y7»^J^'VVyyyyTyTTr

F IR M A  R O ŻN O W S K I 1 KARAŚ, Barano- 
wteze. N ow ogródzka  2, tel. 141. Poleca n a j­
lepszy prezent na gw iazdkę, radioodbiorn ik  
..Echo", względn ie „E tek trit".

PO ZN A Ń S K I D O V  G A L A N T E R II, Bara- 
nowicze, Szeptyckiego 31, tal 218 Praktycz* 
ne podarki gw iazdkowe.

i ł  i t  . i  jL ił ł ł łA A łł ł .-  A— AA A4A A A A A AA AA A U l

Kino „APOLLO"
w Baranowiczach

Dziś wielki podwójny program: 
Pierwsza i druga seria egzot, filmu

indyjski grube wiec
i dramat wschodni

Tygsys Esznypuru
TVTTYTy»yyTTł r w f T r m t T m T r r m y T T n

R E O A K T O P Z Y  D Z IA Ł Ó W  i W ła d y s ła w  A b ra m o w ic z  —  spraw y kulturalne l itew skie  i wiadom ości z m. Lidy; M arła  A ie lc sa n d ro w ic zo w a  —  wiadomości z W ołyn ia ;  Z b ig n ie w  C ie ś l ik  —  kronika zam ie jscow a;  W ło d z im ie r z
H o łu b o w lc z  —  spiawozdania sądowe i reportaż , sp e c ja ln eg o  w ysłannika" ;  W ito ld  K ls zk is  —  wiad. gospodarcze i polityczne (depeszow e i te le f . ); E u gen ia  M a s ^ je w s k a - K o b y l i n s k a    dział  p. t. „Z e  świata k o b ie c e g o " ;
K a z im ie r z  Ł ę c z y c k i —  przegląd prasy; J ó ze t M aś llń sk l —  recenzje  teatralne; A n a to l M iku łk o  —  felieton l iteracki,  humor, sprawy kulturalne; J a ro s ła w  N ie c ie c k i  —  sport; H elen a  R o m er  —  recenz je  książek; E ugen iusz

S w ia n le w ic z  —  kronika w ileńska; J ó ze f Ś w ię c ic k i —  a ityku ły  p o li ty cz n e ,  sp o łeczne  1 gospodarcze.

R E D A K C JA  1 A D M IN ISTR A C JA  

Konto P .K .O . 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno 1 

C t n t r a l a .  W ilno, uL Biskupa Banuursklego 4 

Redakcja: tel. 79. G odziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

T" ikarnia: tel. 3-4C. Redakcja rękopisów  nie zwraca

O d d z ia ły . N ow ogród ek , Bazylia iska 35, tel. 169; 
L ida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B a ran ow icze , 
W ileńska 42, tel. 96; B rześć n/B.. ul. Pierac- 
kiego 19, tel. 224; P ińsk, Dominikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a : Kłeck, N ieśw ież, Sło.iim ,
Stołpce, Szczuczyn W ołozyn , W ilejka, Gród- 
no — 3 Maja 6, Suwałki —  Emili Plater 44, 
Równe— 3 Alaja 13, W ołkowysK— Brzeska 9/1

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o.

C E N A P R E N U M E R A TY

m iesięczn ie: z odnoszeniem  do 
domu w kraju — 3 zŁ, za grani­
cą 6 zŁ, z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w  miej­

scowościach, gd zie  nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

jgssaBSŁasaaHaBSEK • s s a o s & u u . 

Druk. „Znicz*, Wilno. ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40

C E NY O G ŁO SZE Ń : Zr w iers i milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za teksiem 
30 gr drobne 10 g r ka wyraz, Najmniesze ogłoszen ie drobne liczym y za 10 sićw . W yrazy  
tłustym drukiem liczym ”  podwójn ie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjm ujemy 
P rzyd zia ł ogłoszeń  do odpowiednich rubryk zależny jest ty lko  od Adm inistracji. K ionika 
redakc. i komunmaty 60 gi za wiersz isdnoszpaltowy. Do tych cen dolicz.a się za ogłosze­
nia cyfrow e tabelaryczne 50°/0, Układ ogłoszeń w tekście 5-tamowy, za tekstem 10-lain >wv 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zm 'any terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. O głosze­

nia są przyjm owane w godz. 9.30 16.30 ' 17 — 20.

E & SZW Z& J& Zk* Ł  a_____: “ w... U fesSaB *

Uocz u E. KotUrewsklego, Wileutkt It


